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Kraków 12 października.

fftzegląd Polityczny.
Wiadomości z sejmów krajowych są dziś bar­

dzo szczupłe, a nawet wobec śmierci bar. llay- 
merlcgo zeszły na drugi plan.

W szystkie dzienniki wiedeńskie om awiają żało­
bny dram at, którego widownią był starożytny gmach 
m inisterstwa spraw zewnętzuyćh. Wg ystk ie w ob­
szernych artykułach wstępnych, poświęcają zm ar­
łemu ministrowi wspomnienia, w yrażając się nader 
sympatycznie i z uznaniem gorącem o człowieku i 
urzędniku, c h ł o d n i e j  zaś nieco o ministrze spraw 
zagranicznych.

I  tak  N. fr . Presse pisze między i nne r i :  „Któ 
jednak może wskazać na owoce dwuletniej jego 
działalności? jakiem u hołdował on kierunkow i? i 
jakie b y ł y  górujące zasady jego polityki? Zdawało 
sic że prowadzi dalej Andrassego politykę, a je ­
dnak obecne polityczne położenie monarchii jest 
zupełnie róźnem od tego, jak ie  A ndrassy ustępu­
jąc pozostawił. Dalej powiada dziennnik w iedeń­
ski źe brakowało mu pomysłów i inieyatywy. 
yy 'kw itn ie  wykształaony, znający interesa, wyćwi­
czony w dobrej szkole dyplom ata, byl on wybor­
nym wykonawcą obcej woli, k tóra nim kierow ała 
i cennem narzędziem w rękach każdego wyższego 
męża stanu. Ale tylko dotąd sięgał Haymerlego 
nie mały zresztą talent. Jako  m inister spraw za­
granicznych , pozostał on cia gle am basadore n , i 
drugim pełnomocnikiem, duch jed n ak , który k ie ­
rował ręką, nie był jego duchem, i w <em zjaw i­
sku trzeba szukać wytłómaczenia różnych sprze­
czności w jego działalności. O n  b y ł  z a w s z e  
p o s ł u s z n y m  w y ż s z e j  w o l i .  Austrya miała 
nieszczęśliwszych ministrów, ale nie m iała m n i e j  
s a m o d z i e l n e g o .  We wszystkiem  był on anty­
tezą swego' poprzednika ; zaprowadził wprawdzie 
ład , porządek i akuratność w ministerstwie’, ale 
nigdy niepotrafił sobie zdobyć tej dominującej, 
mającej wpływ na wszystkie bez w yjątku spraw y 
państw a pozycyi, k tóra A ndrassy posiadał, i która 
go czyniła czasem niebezpiecznym dla systemu 
wewnętrznego.
f* Na politykę w ew nętrzną nie miał on najm niej­
szego wpływu. Wogóle jeżeli dzisiaj sytuacya za- 
g  aniczna jest tak  nie jasna, pochodzi to ztąd, że 
bar. Haymerle, który drugą rolę w państwie od­
gryw ał tak  niepospolicie, m iał nieszczęćcie otrzy­
m ania pierwszej.

Podobnie ocenia również i W iener ally. Z tg  
zmarłego m inistra m ów iąc: Na B a llp la tzu  pozo­
stał Haymerle tern, czem był poprzednio—  urzę­
dnikiem p ilnym , gorliw ym , obeznanym z całym 
przebiegiem spraw, ale bez inieyatyw y i siP ej 
woli. I  nikał on nowych projektów i planów i ’naj- 
cbętniej szedł utartem i już drogami. Dalej dzien­
nik krótko strzeszeza jego działalność jako mini­
stra  i mówi że resumd  dwuletniej działalności nie 
je s ’, zapewnie świetnem ale zawsze godnem uzna 
nia. Bar. Haym erle wstępuje do grobu nie pozo­
staw iając rywalów i nieprzyjaciół. W  sercach lu­
dności całej pamięć jego długo pozostanie jako  
człowieka, który jakkolw iek  pozbawiony olśnew a- 
jąeych zdolności, odszczególnił się poważnern usi- 
waniem spełnienia swego obowiązku wiernie i pocz- 
ciwie.

Presse p o w iad a : W spółcześni op łaku ją  zgon 
męża który przedewszystkiem  był człow iekiem  
honoru, historya zaś będzie zawsze o nim wspo­
minać z uznaniem . N ie należał on do tych mężów 
s ta n u , k tórzy  swemu krajow i otw ierają nowe i 
n ieznane w idnokręgi i którzy ja k  potężne slupy 
graniczne wznoszą sio wysoko ponad poziom spo­
łeczeństw a. Jako  dyplom ata da  juste m ilieu  uni­
ka! on przedewszystkiem konfliktów, przeważnie

Część literacko-artystyczna.
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IV.

^  (Ciąg dalszy).

—  Niechno pani się popatrzy —  mówił dalej 
P' T v ~T,.n,e id z ie s z  pani żałowała.

Julia zbliżyła się do okna.
Nie duże, nie niale —  mówił dalej p. Idzi — 

ale za'vsz*3. rasa^niepospolita. Z wielkim targiem 
wziął hrabia Juliusz dw a tysiące pięćset...1

Ł adne konie odpowiedziała z uśmiechem 
Julia  — można niemi daleko zajechać... dalej niż 
do Chmielowiec!

Już ja  tam ich i siebie daleką jazd ą  trudzić 
nie m yślę, a jeżeli poznam , że im 'dzisia j obrok 
chmielowiecki sm akow ał, to częściej niemi tutaj 
p rzy jad ę! . , . . -

— Ale o tern me dowie się pan w salonie, chyba
w stajni...

Pan Idzi przełknął.
— A jak się ta  maść pani podoba? — zapytał

P J ^ M a ś ć  jest dla mnie obojętną. K ażda barwa 
jest ładna na swojem miejscu.

Pan Idzi zaczął się bawić brylokami, które wi- 
siały na ciężkim, złotym łańcuchu.

—  Już sam nie wiem, o co panią zapytać, aby 
s,ę pani podobało? Niech mi pani dopomoże.

—  Niech mnie pan zapyta jak  się mi podobała 
panna K lara. ,
t -  H a , h a , h a , panna K lara! Wiem do czego 
to zmierza. Zaręczam pani, że niema w tem ani

był on człowiekiem kompromisu, i już z tego po­
wodu polityka jego nie m iała eechy oryginalno­
ści. Po Andrassym objął w spadku alians z Niem­
cami. Przym ierze to umiał też zachować, unikając 
w szystkiego, coby takow e na szw ank narazić 
mogło.

Frem denblatt naturalnie najprzychylniej odzy­
w a się o zmarłym m inistrze: Przez dw a lata miał 
on sposobność usprawiedliwić w zupełności zau­
fanie, jak ie  w nim pokładano, na każdem  bowiem 
miejscu potrafił interesom austryackim  zapewnić 
przewagę. Frem denblatt z wielkicm wspomina u- 
znaniem zachowanie się bar. Haymerlego wzglę­
dem Serbii, odznaczające się niepospolitą energią, 
zasługą także jego było , dodaje ten dziennik, że 
umiał on wśród nader trudnych okoliczności za­
chować dobre z W łochami stosunki.

Tribune  chwali objektywne i bezstronne zacho­
wanie się  1 faymerlego w obec w alk wewnętrznych, 
których w idownią była Austrya. Konsekwentnie i 
wytrwale unikał on nawet pozoru interwencyi 
w sporach zachodzących m iędzy stronnictwami.

T agbla tt wreszcie powiada, że trzeba się  natu­
ralnie zastanowić nad znaczeniem , jak ie  będzie 
m ieć zmarły minister w  liistoryi? Ń a to jednak  
pytanie trudno będzie znaleść odpowiedź- Przesu­
nął się on bowiem przed naszeini oczym a jako  
cień , który wkrótce zniknął, napróżno też szuka­
m y odpowiedniego m iejsca w  liistoryi dla niego.

W i g i e r s k i e  dzienniki także [z uznaniem pi­
szą o zmarłym.

Pester L o yd  pow iada: Jeżeli zdolności na męża 
stanu nie zupełnie stały  na wysokości dobroci 
serca i szlachetności uczuć, to w każdym  razie 
można powiedzieć, że ministeryum spraw  zagran i­
cznych miało zdolniejszych kierowników, ale ża­
dnego, któryby był więcej od niego przejętym  
ważnością zadania i obowiązków. Był on p rzy ja­
cielem W ęgier, serce jego biło gorąco dla naszego 
narodu. Inne dzienniki również w yrażają się w tym 
samym duchu.

Klub prawnopolityczny w Czechach ukonsty­
tuował się na nowo. Przewodniczącym wybrany 
Rieger, jego zastępcami T rojan i Zeitham m er. J e ­
dnym z nich miał zostać były m inister Jireczek, 
lecz przy wyborach upadł.

Sąd wojenny okręgu moskiewskiego w ydał już 
wyrok w sprawie Raszewskiego i Troickiego. 0 -  
badwaj podsądni za posiadanie u siebie pism so- 
cyalistycznej tre śc i, skazani zostali każdy na trzy 
miesiące zam knięcia w wieży.

B. jenerał-gubernator w arszaw sk i, hr. Kotzebue, 
przybył do Petersburga dla objęcia przewodnictwa 
w specyalnej komisyi najwyżej ustanowionej przy 
ministerstwie wojny, w skład której wchodzą wyżsi 
przedstawiciele różnych wydz ałów centralnego za­
rządu wojskowego.

W brew doniesieniu niektórych g a ze t, podług 
których kom isya ma zająć się rozstrząsaniem za­
m iany okręgów  w ojskow ych na armie i zreduko­
waniem budżetu w ojennego, w  poważnych kołach  
zapew niają , że zadaniem kom isyi hr. Kotzebuego, 
będzie opracować rozdział m inisterstwa wojny, na 
dwie niezależne od siebie d ek asterye, m ianowicie: 
sztab głów ny i w ydział administracyjno-intendanc- 
k i , 7. pozostawieniem  temu ostatniemu tytułu m i­
nisterstwa.

Gazety rosyjskie d on oszą , że naznaczony w pa­
ździerniku proces przeciwko kilku przestępcom  
politycznym , pom iędzy którymi głów ne miejsce 
zajmuje student Trigoni (zw any Mylordem), t are­
sztowany 27-go lutego r. b. jednocześnie z Zela- 
bowem (powieszonym  15-go kwietnia t. r.), odło­
żony został na czas nieokreślony.

N azw isko Trigoni figurowało kilkakrotnie w  o- 
statnim procesie królobójców.

Petersburskie firmy bankierskie podpisały się 
na nową pożyczkę na sumę około G8 milionów 
rubli.

okruszyny prawdy. Byłem tam dwa czy trzy razy. 
Raz na kartach, drugi raz na polowaniu, a trzeci 
raz na obiedzie, Ha, ha, ha, panna K lara! A coż 
to pani o mnie myśli?... S łyszałem , źe wychodzi 
za urzędnika od katastru!

— Bardzo miła panna i ładnie w ykształcona!
— Nic jej nie u jm uję, urzędnik będzie miał do­

bra żonę. Krewni złożą się na jak ąś wyprawę, a 
potem pomagać im będą leguminą i ogrodowizną.

— Mówisz pan z taką  ironią o biednej sierocie, 
jakbv panu żal b y ło ... jakbyś temu urzędnikowi 
zazdrościł. Gdyby tak było w istocie. . .  to jeszcze 
czas... Mówią, że panny wolą wychodzić za bo-

ga^ ’y|a rtu jc8 z  sobie pani. Że do bogatych kaw a­
lerów panny lepną, to praw da stara' ale zato bo­
gaci kawalerowie jakoś m em ają afTektu do owych 
bladych liliek, które ja k  kw iaty polne tylko z o- 
patrzności Boga i krewnych żyją! . .

T ak  jest i tak być powinno wmięszal się 
pan Bonifacy do rozmowy -  swój ze swoim ró­
wny z równym. W książkach inaczej piszą ale to 
wielka niedorzeczność. Biedny człowiek kocha się 
tam najczęściej w bogatej pan n ie ... ,̂ .y 
dnej, a równej sobie zakocliac s ę nic mo , . 
dna panna kocha się w bogatym kawalerze 
Czyż w biednym a równym sobie zakochać się

me_m K apitalnie pan powiedziałeś -  dodał pan
Idzi — jeżeli na przykład ja  mam m ajątek , to 
moja żona nie powinna przyjść do mnie w je nej 
sukience! . , ,

— Ztąd tylko w rodach wielki nieporządek — 
prawił dalej pan Bonifacy — do domu n. P- we­
źmie ktoś z litości krew ną sierotę, a ta  niema nic 
pilniejszego ja k  prędko zakochać się w syme swe­
go dobroczyńcy!... A jeżeli przybłąka się do dworu 
jak iś  biedny kuzynek, to zamiast myśleć o kaw ał­
ku chleba, wytrzeszcza oczy na bogatą kuzynkę. 
Czyż jest w tem sens jak i?  C z y ż  jest w tem jaka  
wyższa m oralność? Czyż nie wziąść*kija i nie od­

M inisterstwu spraw  w e w n ę t r z n y c h  przedstawiony 
został projekt ustaw y tow arzystw a krajoznawcze­
go w Królestwie polskiem.

B e n i n g s e n a  o p o z y c y j n a  m o w a ,  którą 
wypowiedział na zgromadzeniu wyborców w Ber­
lin ie, wywołała niepospolite wrażenie. Dzienni u  
liberalne z radośeia wielką wyrażają sic o niej. 
Nat. Z ty  p o w ia d a ,'ż e  teraz stronnictwo liberalne 
od B e n i n g s e n a  aż do V i r c h o w a  jest we 
wszystkich w ażniejszych kwestyacb w zgodzie.

Gambetta c i, Gambetta la! możnaby zawołać. 
Dokładnie bowiem nie podobna wiedzieć, g( zic się 
słynny trybun znajduje. Presse wieczorna zamie­
szcza telegram  z Berlina z /' r/01i ’
donoszący, że G am betta był w W arzmic. /  H am ­
burga w yjechał do Lubeki, a ztam tąd w kierun­
ku W arzinu.

IV. f r .  Presse donosi że am basada niemiecka 
w P aryżu , zaprzecza wiadomości podanej przez 
dzienniki francuskie, jakoby Es. kanclerz w roz­
mowie z p. de St. V a i l  i e r ,  miał wyrazić swoje 
obawy z powodu zamierzonego objęcia rządów 
przez Gambette. Bism ark bowiem przeciwnie o- 
św iadczył, że nie widzi się bynajmniej zpowodo- 
wanym  do w yrażenia jakichkolwiek o aw z ej 
przyczyny.

P ro je k t Timesa  podziału Turcyi zaczy na się 
p o d o b a ć  M o s k a l o m .  Szczególniej uśm iecha im 
się m yśl o trzym ania  K onstantynopola w  zam ian 
za  udzielenie A nglii carte blanche co (o  '8 ‘P 'c  
Z apom inają  ty lko , że i inne m ocarstw a m ają  a . 
coś do pow iedzenia w  tej spraw ie. K a  o w 
przypom ina w Moskiewskich Wiadomosi
glii, że już przed w ojną krymską cesarz Mikołaj 
proponował am basadorowi angielskiemu podo mą 
kombinacyę. Od tego czasu byłaby już daleko 
zasz ła  Anglia, dodaje organ rosyjski, i me potrze­
bowałaby dzisiaj kokietować Austryi.

O d b y ł  s i ę  j u ż  z j a z d  m o n a r c h ó w ,  ale 
tym razem króla hiszpańskiego z królem portu­
galskim  w C a r c e r e s .  Królowi hiszpańskiemu to­
warzyszył m inister S a g a s t a .  Monarchowie naj­
serdeczniej się powitali i długo rozmawiali.

Z S e jm u .
16-te posiedzenie d. lig o  październ ika .

Ponieważ nie było żadnych wniosków, interpe- 
lacyj, urlopów ani usprawiedliw ień nieobecności, 
posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 min. 25 przed 
południem odczytaniem spisu nowo wniesionych 
22 petycyj, których liczba ogólna doszła do 519.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  odesłano pe 
tycye: mieszkańców gmin Iwanowice, Tłum aczy - 
ska, Szczepanowiec i Sadzaw ki o prawo poboru 
surow icy; zbiorową petycyę maszynistów kolei że­
laznych w G alicyi o zredukowanie lat służby i re­
formę urządzeń em erytalnych; gmin Łomna, Ry- 
piana, Żukotyn i Bereżek, o zawieszenie urzędo­
wania W ydzia łu  powiatowego w Tarce i zwrot 
dodatków do podatków na powiat zapłaconych.

K om isyi d r o g o w e j  p rzekazano  petycye : Wy 
działu  pow iatow ego S tarem iasto  o zniesienie in- 
stytucyj rny tn iczych ; St. S zezepanow skiego o sub- 
w encyę na d alszą  budowę drogi Kołomyja-Słobo- 
da ru n g u rsk a ; gminy i obszaru dworskiego 
Wzdów o subwencyę na wykończenie drogi Wzdów- 
Besko; różnych gmin powiatu W adowickiego, My­
ślenickiego i Żywieckiego o przyjęcie na iunditsz 
krajowy drogi z Zembrzyc do Biertowicc, i Piotra 
Kwaśniewskiego, przedsiębiorcy budowy mostu na 
Sanie, o resztę należytości za tę budowę.

pędzić takich spekulantów jak  kota od śmietanki ? 
Julia przeszła przez cały pokój i zatrzym ała się 
przy szafce, w której stały różne cacka z porce­
lany. Przypatryw ała się dłuższy czas tym dobrze 
już znanym figurkom. Powszechne nastąpiło mil­
czenie.

Pan Bonifacy był w tej chwili bardzo zadowo­
lony z siebie. W ypowiedział praw dę, której żaden 
rozsądny człowiek zaprzeczyć nie m óg ł, a swoją 
drogą przy tej prawdzie upiekł w łasną pieczonkę. 
Zrobił nieznacznie alluzyę do kuzynka Adolfa, 
który, ja k  mniemał, jedynaczce jego po głowie się 
plątał. Zdawało mu się, że to, co powiedział, zro­
biło pewne w rażenie na Julii. Zawstydziła się w i­
docznie i odeszła do sza fk i, aby na jej tw arzy 
tego w stydu nie wyczytać.

P. Bonifacy wydmuchnął chmurę dymu aż na 
sam środek pokoju.

— Dzięki Bogu, mówił dalej, że dzisiejsze pan­
ny nic są już tak skłonne do romansów na wiatr, 
tylko zaraz oglądają się, kto i zacz? Pow iadają 
że św iat się  m ateryalizujc; a czyż dawniej żyli lu­
dzie zapachem róż i konwalii? Czyż kontentowali 
się widokiem zorzy różowej lub bladem światłem 
księżyca ?

Ju lia  po raz dziesiąty przechodziła okiem figur­
ki porcelanowe w hebanowej szafie.

-— J a  myślę, że o tem nie ma już co mówić 
ozwał się p. Idzi siadając na to te lu , dzisiaj już 
nie m a takich głupich panien, któreby sięgały po 
jak ieś mgliste obrazki. Dzisiaj dobrze um ieją one 
rachować, a  może lepiej od nas. Jeżeli zaś przy 
fortepianie zaśpiewa się jakąś piosnkę o oczach, 
o sercu, o gw iazdach  i księżycu, to tylko na to, 
aby mieć tekst jak iś  do melodyi, i głos swój mu­
zykalny zprodukow ać!

Obróciła sie szybko Julia.
— Pan jesteś okropny p- Idzi, rzekła z uśmie­

chem, można się pana przestraszyć.
Rozśmiał sie pan Idzi tubalnym głosem.
— Nie bój się pani, — zawołał me taki dia­

Komisyi p e t y c y j n e j  przekazano petycye: W ł. 
Swieżawskiego o zwolnienie od taksy za kw eren­
dę dokumentów w archiwum kraj. aktów gmdz- 
iieh  i ziemskich! K atarzyny Schultz i St. Wi nni ­
ckiego o zapomogę; Stowarzyszenia rękodzielni­
ków lwowskich „Gwiazda” o zwolnienie od zale­
głego długu za leczenie członków Tow arzystw a: 
Jan a  W asu n g a , nauczyciela o zaliczkę na plącę; 
gminy Leżajsk o odpisanie kwoty 1,500 złr. z za­
ległej pożyczki 3500 złr. i gm. Lomna o zapomogę 
na budowę cerkwi.

Petycye Ant. W itlaczil, Barucha Schmindlinga, 
gminy Dębica, Ign. Pieniążka, Woj Szeligi i Jó ­
zefa Bandy, wszystkich o ustanowienie siedziby 
starostw a w Dębicy a  zwinięcie starostw w Rop­
czycach i 1’ilznie, odesłano do komisyi p r a w n i ­
c z e j ;  zaś petycyę nauczycieli szkół ludowych 
w Przem yślu o polepszenie bytu materyalnego 
oraz mieszkańców m. Biały o założenie szkoły 
etatowej z językiem  wykładowym polskim, prze­
kazano komisyi e d u k a c y j n e j .

Po rozdzieleniu petycyj między komisye, przy­
stąpiono do porządku dziennego, t. j. do pierw ­
szego czytania sprawozdań W ydziału krajowego. 
Pierwsze z nich z projektem  ustawy budowniczej 
dla 29 gmin m iejskich: B iała , B ochnia, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Drohobycz, Gorlice, Gródek pod 
Lwowem, Jarosław , Jasło, Kołomyja, Krosno, No­
wy S ą c z , Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, 
Sanok, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Stryj, Tarno­
pol, Tarnów, W adowice, W ieliczka, Zaleszczyki, 
Złoczów i Żółkiew, wniesione przez p. S m o l k ę ,  
odesłano zgodnie z jego życzeniem do komisyi 
adm inistracyjnej, drugie zaś w przedmiocie krajo­
wych szkół rolniczych w Dublanacb, na wniosek 
referenta p. W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  przekazano 
komisyi kultury krajow ej.

Z kolei p. P i e t r u s k i  zabiera głos dla uzasa­
dnienia wniosku swojego w sprawie urządzenia 
w gmachu sejmowym pom ieszkania dla M arszałka 
krajowego. Mówca ośw iadcza, że wobec 67 pod­
pisów popierających, jak ie  wniosek jego otrzymał, 
zbytecznem byłoby uzasadnianie go szczegółowe. 
Pod względem formalnego traktow ania, mówca 
wnosi o odesłanie wniosku do komisyi administra- 
cyjnej, co też uchwalono.

Z porządku dziennego następuje pierwsze czy­
tanie wniosku pp. R o m a n o w i c z a i M e r u- 
n o w i c z a  w sprawie opieki nad przemysłem rę ­
kodzielniczym. W niosek ten podałem już w stre­
szczeniu telegraticznem , obecnie podaję go w ca­
łości.

W nioskodawcy wychodzą z założenia, że obec­
ny stan rek< dzieł w naszym kra ju  w ym aga nie­
zbędnie troskliwej opieki, któraby mu ułatw iła 
środki podżwignięcia s i ę , i wzmocniła go do wal 
ki konkurencyjnej za g ra n ic ą , że zwołana w tym 
celu przez W ydział krajow y ankieta, chociaż jesz­
cze całkowicie prac swych nie ukończyła, w ska­
zała jednak  niektóre środki zaradcze, któreby już 
teraz zastosowane być mogły, a wreszcie, że w R a­
dzie Państw a toczy się w łaśnie spraw a reformy 
ustaw y przem ysłow ej, której załatw ienie silny 
wpływ wywrze na rozwój rękodzieł, że przeto 
wskazanie kierunku tej reformy ze względu na 
stosunki kraju naszego byłoby bardzo pożądanem. 
Z tych pobudek, czynią następujący w niosek:

I. Sejm w ypowiada przekonanie, iż dla pomyśl­
nego rozwoju przemysłu rękodzielniczego jest 
niezbęduem, ażeby przy zamierzonej reformie u- 
slaw y przemysłowej postanowiono :

a) iż obok dwóch kategoryj przemysłu, przyjętych 
w obowiązującej ustawie przemysłowej, t. j. prze­
mysłu wolnego i koncesyonowanego, ma być u- 
tworzoną w nowej ustawie trzecia kategorya prze­
mysłu rękodzielniczego, obejmująca te rodzaje 
zarobkowości, które zdolne są do artystycznego 
wydoskonalenia, i w których osobista kwalifika- 
cya kierowników i wykonawców rozstrzyga o 
trwałości, dobroci i guście w yrobu:

b) aby dla tej gałęzi przemysłu postanowiono,

beł straszny ja k  go malują. Już to ja  z zasady 
żebraków nie lubię i każę  ich w ypędzać ze dwo­
ru. A wiesz pani co się wczoraj stało? Oto przy­
szła jakaś wynędzniała kobieta z dzieckiem. Ze 
ją  psy trochę poturbowały, to już rzecz nie moja, 
ale do tego przyznam się żem ją  kazał z dzie­
dzińca wypędzić. Stróż do mego polecenia dodał 
z własnej ochoty k ilka kułaków, co tak  mi się nie 
podobało, żem kazał kobietę zawrócić i obdarzy­
łem ją  jałm użną. A co panno Julio czy nie mam 
dobrego serca?

— Prawdziwie, to czyni panu zaszczyt niemały, 
żeś pan na korzyść biednej w brew swojej zasa­
dzie postąpił. O sam ą zaś zasadę mogłabym się 
długo sprzeczać . . .

—  Mówią że sprzeczka między mlodcmi to do­
bry znak, — zawołał pan Bonifacy — ale jabym  
radził tę sprzeczkę w aszą na później odłożyć. T e­
raz gdy ' p. Bóg dal pogodę, możebyśmy rozpatrzyli 
się trochę po gospodarstw ie, a  Ju lia  tymczasem 
przygotuje nam posiłek.

Nikt nie miał nic przeciw temu i program  pana
Bonifacego został przyjęty. ,

Ju lia  pobiegła wprawdzie do kuchni i tam k ró ­
tką  naradę odbyła, ale niebawem wyszła ztam tąd 
i udała się do alei lipowej w ogrodzie. Długo cho­
dziła tam i napowrót z głową spuszczoną na zie­
mię. Nie patrzała na ulubione kw iaty  swoje, nie 
słuchała świegotu ptasząt, które same wesołe pio­
senki nuciły.

Oglądanie gospodarstwa trwało dosyć długo. P. 
Idzi patrzał z zamiłowaniem wc w szystkie kąty, 
aby sąsiada podpatrzeć, ja k  on gospodaruje ,i na­
potkaną jak ą  tajemnicę gospodarską sobie przy­
swoić. ,

K ilka razy zwracał pan Bonifacy uw agę na to 
że już czas do dworu powrócić, że Julia  czeka 
tam z posiłkiem, ale pan Idzi tego nie słyszał. 
Wreszcie okrążywszy całe obejście do koła, wró­
cili do pokoju. W pokoju nie było Julii. P. Boni­
facy zachmurzył czoło.

iż mogą one być w ykonywane tylko za udowodnie­
niem odpowiedniej kw alifikacyi a mianowicie: u- 
kończenia przynajm niej szkoły ludowej i nauki 
uzupełniającej, albo szkoły przemysłowej w miej­
scach, gdzie istnieje, oraz odbycia praktycznej 
nauki (terminu) u przedsiębiorcy i pewnego czasu 
praktyki robotniczej;

c) aby przepisy o korporacyach przemysłowych 
ułożono w sposób tak stanowczy, by one wszędzie 
weszły w życie.

II. Sejm wzywa R ząd:
a) żeby w wykonaniu obowiązujących przepi­

sów o podatku zarobkowym nadał mężom zaufa­
nia wpływ większy niż dotychczas na rozkład 
podatków ;

b) aby w drodze konstytucyjnej wyrobił uwol­
nienie stowarzyszeń surowcowych, magazynowych 
i produkcyjnych, zakładanych w celach rękodziel­
niczych od wszelkich podatków na przeciąg trzech
lat od założenia. ,

III. Sejm poleca Wydziałowi krajow em u, aby 
dla spraw  przemysłu rękodzielniczego utworzył 
kuratoryę, któraby czuwała nad intelektualnemi, 
ekonomicznemi i organizacyjnerai sprawami tego 
przemysłu i dla kuratoryi tej ułożył statut.

IV. Sejm umieszcza w budżecie funduszu kra­
jowego na rok 1882 kwotę 10,000 złr. do rozpo­
rządzenia W ydziału krajowego na cele przemysłu 
rękodzielniczego na podstawie wniosków utworzyć 
się mającej kuratoryi.

Dla uzasadnienia tego wniosku zabiera głos p. 
R o m a n o w i c z  i powołując się na przywiedzione 
wyżej motywa punkt po punkcie przechodzi zaw ar­
te w nim żądania, w ykazując, że należy coś u- 
czynić dla przemysłu krajowego, który w ciągu 
stu lat poprzedzających obecną epokę był trak to ­
wanym po macoszemu. Dziś inne pod tym wzglę­
dem nastało usposobienie, władze nie zakładają 
już sobie celu w tępieniu i tamowaniu wszelkich 
objawów żywotności krajow ej, ale naw yknienia 
biurokratyczne nie tak  łatwo wykorzenić się da­
dzą i one często sta ją  na zawadzie rozwojowi 
przemysłu rękodzielniczego. Ustanaw ianie dla nie­
go kuratoryi jest slusznem wobec istniejącej k u ra ­
toryi przem ysłu domowego, a  kw ota żądana przez 
wnioskodawców na ten cel, jakkolw iek znaczna 
ze względu na  nieświetny stan skarbu krajow ego, 
jest jednak  m ałą w stosunku do korzyści jak ie  
przez nie będzie można osiągnąć i ze w ględu na 
to, że nigdy jeszcze przem ysł zbiorowo nie w y­
ciągał da  sejmu ręki. (B raw o).

Zgodnie z życzeniem wnioskodawców wniosek 
ich odesłano do komisyi kultury krajow ej.

Poseł H enryk hr. W  o d z i c k  i , jako  przewod­
niczący komisyi budżetowej zwraca uw agę, że 
w przedłożeniu W ydziału krajow ego o kosztach 
stałego kw aterunku w o jsk a , przekazanem  tejże 
komisyi, zachodzą kw eslye gospodarcze, nad któ 
remi w innaby się zastanowić kom isya adm inistra 
cyjna, prosi zatem o upoważnienie do odstąpienia 
tego referatu komisyi adm inistracyjnej, co bez dy- 
skusyi uchwalono.

Poseł C h r z a n o w s k i  imieniem komisyi budże­
towej zdaje spraw ę z zamknięć rachunków fun­
duszów indemnizacyjnych za rok 1880.

Komisya budżetowa uważa, że przedłożenia rzą 
dowe nie są właściwie budżetowem zamknięciem 
rachunków, ale raczćj dokładnym wykazem obro­
tu kasowego funduszów indemnizacyjnych w cią­
gu roku 3880 i wykazem stanu tychże funduszów 
w chwili zam knięcia  ksiąg rachunkowych z końcem 
roku budżetowego 1880. Dalćj kom isya zwraca uwa 
gę, iż suma daw ana z skarbu państw a funduszom 
indemnizaeyjnym jako  uposażenie, złączona je s t 
w zamknięciu rachunków funduszu indem nizacyj- 
nego Galicyi w schodnićj, z zaliczkami z skarbu 
państw a nieoprocentowanemi, lecz zw-rotnemi, w je- 
dnę pozycyę „zaliczek nieoprocentowanych z skar- 
ju pań stw a;“ że zapas w gotówce pozostały z koń­
cem roku poprzedniego, nie jest w pisany w po­
czet dochodów rzeczywistych roku następnego.

—  Gdzież to panna? — zapytał służącego.
—  W ogrodzie — odpowiedział służący.
—  Ma słuszność — ozwał się p. Idzi —  że nas 

tutaj nie czekała, bo myśmy sami temu winni. 
Oglądaliśmy konie i krow y, ale do gospodarstw a 
panny Julii nie zajrzeliśmy. Pójdźmy więc z kolei 
do kapusty, sałaty, i szparagów; są to także spe- 
cyały nie najgorsze.

Pan Bonifacy "przystał na tę propozycyę i obaj 
wyszli do ogrodu.

Ju lia  w samej rzeczy była w tej chwili w ogro­
dzie warzywnym. Przy niej stal kucharz i biegłem 
okiem oceniał ja rzyny  czy można będzie dzisiaj 
co z nich przyrządzić.

—  W idzisz ją  pan, — krzyknął pan Bonifacy 
z radości, że córka dobrze się prezentuje kawale­
rowi, —  przeczuwałem, że ją  spotkamy między 
grochem a ka larepą!

—  To lubię, — zawołał p. Idzi, — ale nię lu­
bię się n a 'to  patrzeć, gdy panna z pączkiem róży 
w ałęsa się bezczynnie od kąta do kąta.

Zarum ieniła sic Julia.
—  Niech pan tak  nie mówi, oz wala się —- 

bo ja  bardzo lubię kwiaty, chociaż przy kwiatach 
dbam także o sałatę i kapustę, /d a je  mi się, że
jedno z drugiem da się pogodzie.

—  No tak  j»  przeciw kw iatkom  mc me
m am . Przeciwnie sprow adziłem  z Czech ogrodn ika
i kazałem  mu założyć oranżeryę z kaktusam i, fi­
gami, kameliami i t- d. A oranżeryę samą stawiam  
w takim  punkcie że na milę z gościńca będą ją  
wszyscy widzieli !

U śm iechnęła się Ju lia .
  -vT;e okazuje to jeszcze am atora kwiatów!
_  A cóż okazuje ?
  Okazuje, niech się pan nie gniewa, m a łą .. .

próżność. Pan chcesz tylko aby inni zdalcka w i­
dzieli że masz oranżeryą.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)
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Co do istoty rzeczy, zaniknięcia rachunków fun­
duszów indemnizacyjnych p rzedstaw iają pomyślny 
wynik, albowiem w ykazują przew yżkę rzeczywi­
stych dochodów v>r 1880 r. nad rzeczywiste wy­
datki w tymże roku we w szystkich trzech fundu­
szach indem nizacyjnych a mianowicie w funduszu 
Galicyi wscbodnićj o 191,833 złr., w funduszu Ga 
licyi zachodniój o 106,525 zlr., zaś w funduszu 
krakow skim  o 110,088 zlr.

Sejm w latach poprzednich nie załatwiał s ta ­
nowczo zam knięć rachunków funduszów indemni­
zacyjnych, ponieważ rachunki te przedkładane są 
Sejm owi dopiero od roku 1871, poprzednie zaś 
nie są mu znane,  ̂ przeto i obecne rachunki nie 
m ogą być należycie zbadane ani stanowczo zała­
twione. W  stanowcze rozpoznanie rachunków in ­
demnizacyjnych nie wchodził sejm także z tego 
powodu, że skarb państw a rości z nich do kraju 
pretensye, których Sejm nigdy nie uznał i uznać 
nie może. Na tern stanowisku pozostała komisya 
budżetowa w r. b. i wnosi następującą uchwałę: 
„Sejm wstrzymuje się od stanowczego załatw ienia 
przedłożonego mu zam knięcia rachunków funduszów 
indemnizacyjnych za rok 1880 i przyjm uje je  ty l­
ko do wiadomości z zastrzeżeniam i uchwalonemi 
w  poprzednich sesyach sejmowych.4'

K o m i s a r z  r z ą d o w y  w odpowiedzi na uw a­
gi i zastrzeżenia poczynione przez komisyę w spra 
wozdaniu oświadcza, że sposób postępow ania w 
układaniu zam knięć rachunkow ych , funduszów 
indemnizacyjnych jest oparty na instrukcyach obo 
wiązujących dyrekcyę tych funduszów.

Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy wniosę 
komisyi uchwalono.

Komisya kultury  krajowej sprawozdanie z wnio 
sku p. P o l a n o  w s k i e g o  w przedmiocie zakła 
dan ia niższych szkól rolniczych pow ierzyła same 
mu wnioskodawcy, który w  referacie powiada, że 
niższa szkoła rolnicza w Dublauach w ydała ucz 
niów tak  praktycznie w ykształconych na starszyc 
parobków, karbowych, i t. p., jakoteż i dobryc 
gospodarzy włościan, iż kom isya uznaje potrzebę 
założenia czterech do sześciu szkół podobnych 
których zadaniem  będzie praktycznie kształcić prze 
dewszystkiem  synów włościan, przyszłych gospo 
darzy na mniejszych własnościach, lub inteligent 
Dych dozorców dla większych gospodarstw. Naj 
stósowniejszą nazwą takich szkół niższych rolni 
czych, byłaby: „Szkoła rolnicza dla włościan i do 
zorców". Szkoły takie mogą być założone naj 
mniejszym kosztem, oraz naj pożyteczniej się roz 
winą obok wyższej szkoły rolniczej. Komisya za 
tern mniema, że „ szkoła rolnicza dla włościan i 
dozorców ' winna być przedewszystkiem założoną 
w  Czernichowie. Nadto kom isya z uznaniem 
stw ierdza zasługę oddaną sprawie szkół niższych 
rolniczych przez oddział Tow arzystw a gospodar­
czego w Horodcnce, jakoteż przez barona Roma- 
szkana, a to nietylko przez ofiary znaczne w go­
tówce i stypendyacb, ale nadto przez długoletnią 
a  w ytrw ałą inieyatywę w tej sprawie Komisya 
przyznaje zarazem , że Horodenka swojem położe­
niem wydaje się odpowiednią na siedzibę takiej 
szkoły, oraz uważa, iż tam gdzie ważniejszzy 
wzgląd nie decyduje o miejscu założenia szkoły 
niższej rolniczej, ja k  np. o Czernichowie, pow in­
ny mieć pierwszeństwo te miejscowości, w których 
Rada powiatowa, gmina miejscowa, pojedynczy 
obywatele ofiarują najw iększe dotacyc w gruntach 
budynkach, gotówce lub stypendyacb. A ponieważ 
i rząd skłonny jest do udzielenia z funduszów 
państwowych znacznych subwencyj, tak  na zak ła­
danie szkół niższych rolniczych, ‘jakoteż i na ich 
utrzymanie, przeto kom isya w nosi: „W zvw a się 
W ydział krajowy, by zbadał w arunki zakładania 
szkół rolniczych, przeprowadzi! rokow ania tak 
z rządem  o subweneye jakoteż z Radami powia 
towemi, gminami i pojedynczcmi osobami o dota 
cye w gruntach, budynkach, w gotówce lub sty 
pen d y aeh : oraz by następnie Sejm przedłożył 
w nioski w przedmiocie założenia szkól rolniczych 
niższych, oznaczając miejscowości, które ku temu 
uzna za stosowne".

W niosek ten bez dyskusyi przyjęto 
Poseł C z e r k a w s k i  imieniem komisyi adm i­

nistracyjnej zdaje sprawę z wniosku W ydziału 
krajow ego w przedmiocie podwyższenia płacy Dy­
rektora zakładu obłąkanych w Kulparkowie. Idzie 
tutaj tylko o formalne a nie o faktyczne podwyż­
szenie, gdyż daw niejszy dyrektor pąjbieral złr. 
2200 stałej płacy i zlr. 8 0 0 'dodatku  osobistego i 
tyleż pobiera obecny, potrzebną je s t tylko uchwała 
Sejmu, przyznająca mu ten dodatek osobisty, który 
W ydział krajow y przyznał mu, m ając na to w  bu­
dżecie zeszłorocznym wstawioną odpowiednią kwotę 
i nie mogąc znaleźć ukwalifikowanego dyrektora 
za niższą płacę. Komisya uznaje, że postąpienie 
W ydziału było zbiegiem okoliczności uspraw iedli­
wione i wnosi proponowaną przez W ydział uchwałę, 
którą bez dyskusyi przyjęto.

Ostatni punkt porządku dziennego stanow ią spra­
wozdania z 15 petycyj nieobciążających budżetu, 
z których kolejno 9 referentów zdawało sprawę 

1 oseł M o c h n a c k i  wnosi imieniem komisyi 
przejście do porządku dziennego nad petycyą 
Lazara ÓYolfa Kurzera i sp. o odszkodowanie 
z powodu stra t poniesionych na dzierżawie myta.

ApoHnary J a w o r s k i  wnosi odstąpienie 
Wydziałowi krajowemu petycyi Rady powiktowej 
brzeżanskiej o ustanowienie stacyi kolei żelaznej 
w Zarwanicy, z poleceniem, aby W ydział przed­
sięwziął gdzie należy rokow ania celem pomyślnego 
załatw ienia prośby petentów.

Poseł X. S a w a  wnosi przejście do porządku 
dziennego nad petycyą gm iny Dusowcc o zapo­
mogę na odbudowanie spalonej szkoły. Poseł hr. 
K r u k ó w - i c e  k i  wnosi udzielenie 200 złr. zapo­
móg.. p. hr. G o l e j e w s k i  wyjaśnia, że komisya 
odm aw ia zasiłku, ponieważ szkoła bvła asekuro 
waną. P on iew aż,h r. K r u k o w i  e c k  i' w ątp i, czy 
budynek był zabezpieczony i twierdzi że rn  to 
nie ma dowodów przeto p M a ł e c k i  'w nosi,' aby 
petycyę odesłać do Wydziału krajowego z pole­
ceniem spraw dzenia i uwzględnienia, jeżeli zabez­
pieczenia nie było, po objaśnieniu jednak sprawo­
zdawcy, iż kom isya m a przekonanie, że szkoła 
była zabezpieczoną, p. Małecki cofa swój wniosek 
a  I/,ba odrzuciwszy w niosek hr. Krukowieckiego’ 
przechodzi do porządku dziennego.

Poseł O h r y m o w i c z  zdaje spraw ę z petycyi 
Nehem jasza Landasa, k ierow nika szkoły miejskiej 
im. Czackiego we Lwowie o wliczenie mu do eme­
rytury dawniejszych lat służby z wnioskiem od­
stąpienia tej spraw y W ydziałowi krajowem u do 
załatw ienia.

Z podobnych petycyj nauczycieli Stanisława 
Vogla i P io tra  Stankiewicza zdawali następnie 
spraw ę z podobnemi wnioskami pp. Z b o r o w s k i  
i G e d e l ,  ten zaś ostatni referował nadto o pe­
tycyi krakow skiego Tow arzystw a Ś. Ł ukasza o 
subweneyę 2* 00 złr. na założenie zakładu chro-

^ ? 1Lt5 rafi-CZi\1regó ’. ,Wn(;s?a-c Podobnież odstąpienie I N arodncli Listów, dziennika, który wprawdzie przyznała mu gratyfikacyę 3000 złr równającą siei W s o b o t o  ix«>- i™™ »
r l k !  /  } Z!al0W1 k ra j°wem(u do załatwienia, w ychodzi, ale me jest redagowany. Zw ykły one rocznej jego płacy, a sekeya skarbowa obmyślić ma w 3 aktach !,o rfz 'p ierw szy ’

ak sam wniosek uczynili: p. W o d z i ń s k i  co od czasu do czasu czytelników zadziwiać nagłemi fundusz, z k tó -------------- * - — ‘~ £L------ — ’----------‘którego powyższa gratyfikacya wypłaconą
do petycyi Koństancyi Pomiankowej, wdowy po niespodziankam i, za które nikt me jest odpowie-1 być ma. Sprawozdawcą jest rad ja  m. p Zaremba. I — Wystawa
nauczycielu 
gminy Starejsol 
miaru podatku 
co do petycyi
o poparcie celów i interesów tego pism a, Karola tują stronnictw o, ani zdolne są zdobyć sobie go, złr., którą umieszczono w tutejszej Kasie Oszcze 
Jabłońskiego, nauczyciela, o zapomogę i przyznanie choćby tylko sangwimcznych Młodoczechów. Myśl dności. 
dodatku pięcio-letniego, _ Rady gminnej W ysocka zadania od czasu do czasu kozery ro sy jsk ie j, już 
wyżnego o niedozwolenie sprzedaży posiadłości I się nie raz ^  -•  • ■

I g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co- 
- I dziennie od I2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­

wersyteckich.

dworskiej, należącej do konwentu 0 0 .  Bazylianów, w iała; spodziew 
nauczycieli szkoły w Pilznie o przyznanie im płac granej party i '  
czwartej klasy, oraz Probusa Dzerowicza, nauczy­
ciela, o przeniesienie w stan spoczynku i em ery­
tu rę , zaś p. J a w o r s k i  wniósł przejście do po­
rządku dziennego nad petycyą M ajera P arnasa  o 
opust czynszu z dzierżawy myt z powodu strat 
poniesionych.

W szystkie powyższe wnioski komisyi petycyjnej 
bez zmiany i bez dyskusyi uchwalono, poczem

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci-

Sprawy zagraniczne.
H o g y  a .

wartościowo. Poszkodowany właściciel ogłosił sfratę 12 0 0 godz. Jej rano stan jogo był 739 1 m illim , 
_pr,Zyrf ekają? znalazcy na?.r0(,e. 50,° i teraom etru  9 4 C. -  W iatr północno-wschodni.złr. Niebawem zgłosił się do policyi p. Franciszek 

Pezdański majster krawiecki, zamieszkały pod L i 
221 przy ulicy Szewskiej, odnosząc zgubioną pacz-1 
kę, która szczęściem dostała się w ręce uczciwego 
człowieka. Właściciel wyrażając wdzięczność dla

— W e czwaitek 13go października: Ś. Edwarda

dzienny przesłałem  telegraficznie.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

f f

S ś w ia t  nudów, kom dya z francuskiego prze­
tłumaczona, której pierwsze przedstawienie zapowie­
dziane jest na sobotę, stała się już głośną w ca-

W i e d e ń

Itvcznvcl^iflw nveh ale nie^rnia} P>s™e!>C<tW P°^  Imbdk Grotyński wpadł około godziny 7ej wieczo-lłym świecie i jest jednym z najznakomitszych i naj-
I y  ■ y . J y  i -  ro* |rem ^przy zamykaniu szybu „Elżbiety* prowadzące-1 wykwintniejszych utworów dramatycznych tegocze-

-i. lanych. Grana pierwszy raz w Paryżu w „Comedie
• Franęaise" 25 kwietnia r.
• padkiem dramatycznym i 
j j° j przowyższyło nawet to

kle komedye p. Sardou, a

dzaju rtypu rewolucyoni8ty) ^  ^  J

l / n R C Q P n M n r i U P V A  P 7 A C I I  U P .  O sobie ni^tok-i SẐ .eiJca’ J, I j ^ y  145 głębokości i na miejscu ducha wy. Franęaise" 25 kwietnia r. b., była prawdziwym wy-
I w U K t w i  U r l U t N U Y A  . . u Z A S U i  teraz pojawił v jakiego A leksandra Ko- zionął. Zwłoki nieszczęśliwej ofiary poohowano 10 padkiem dramatycznym i literackim a powodzenie

11 robowa. Mamy w tej ehwili przed sobą wydane b. m. W  tym samym d n u  zaszedł drugi niemniej jej przewyższyło nawe^ o k tó rc m ’.ie  r i e Z  zwy
przezeń ^ rn k o w a n e  w Genewie) t. z. “M anifesty": I tragiczny wypadek. Jan  Skocz 11-letni syn Woj kle komedye V  Sardou, a ’to dla tego! ie  ten naj- 
1 ra d zą ceg o  S e ^  'etersburgu , „Do i / a - | Ciecha Skocza ze Siedziejowic, uczeń 3ej klasy tu- nowszy utwór p. Edwarda Pailleron, łączy w sobie

chociaż po nieświadomości należą do sk ła d u  bez- parokonnym
(A  ) Jak  było do przewidzenia, N. Pan dowie-1 rozumnego Tzbrodrticzego rzą d n  w C a n ^ e T o A ^ l T ^  ,  oafadowanym^ ziemniakami komedyi i niemal dosięga do dzieł Moliera i Beau-

pod wóz niezahamowany, którego koło przeszło mu jest komedyą charakterów, oświecona co chwila ta 
p rźy iaw -1 o JT l prZ6Z »,0Wę’ W8kntku ^  pom\mo pomocy lekar- wesołością, która wytwarz’a dowcip „ie tuzinkowy
PH n ą!I I k.t Óre jed n ak  18ki0j w parę godzin umaił. | oraz dar głębszego ocenienia śmieszności ludzkich

—  Bochnia 9go października. W dniu 7 b. m. M moralnych ułomnoś i.
walno posiedzenie członków w styaz-

ministra, natychm iast przerw ał polowanie i powró-1 wa Bożegou. Czytaliśmy uważnie te ciekawe i ie 
cii dziś w południe do W iednia. N. Pan przyjąw- dyne w swoim rodzaju dokumenta, które jednak 
szy w . chonbrun szefa sekcyi barona Kallaja, zaw ieraja w sobie tak i odmęt mistycyzmu, m esy - 1  R . .
k tóry ma szczegółowo zdać spraw ę o wszystkicm, anizmu, erudycyi teologicznej,'^zmięszanej z m -a w d /J -L a Z lnBo?Il" ,a
co zaszło, n d a ls ię  na B a llp la tz  z wizytą kondo- wemi szaleństwam i i zdrowych częstokroć myśli ^ i !  1? ’n- i    'K  I TPV>- ^  7 • - w  a
lencyjną do małżonki zmarłego barona Haymerlego. n rzedadaiacych  z formy ciemnej nelnei dziwacy “ \  r ' zalosi0neff° .Towarzystwa pomocy dla ubo I 11 ojna podczas pokoju  zwycięzko prowadzona
Pogrzeb odbędzie się we czwartek. Każdy otrzą- nych halucynacyi, objawiającej się w tern głównie UCM1ÓW“- Towarzystwo to zdobyło sobie przez Jest w tutejszym ^teatrze. Wczoraj na przedst.w ie-
snąwszy się z pierwszego bolesnego w rażenia mu- że autor poczytuje się najpoważniej w świecie za »wego istnienia dość pokaźną, jak  na ł«J ^ » o te j komedyi sala teatralna była pełna
si zadać sobie py tan ie , jak ie  niespodziewana śmierć „zesłańca bożego", za drugiego Mesvasza i zara- “a ',ze* mia, ° ’ hc.zbę czl°nków, obecnie do 109. Już * wybuchała co chwila serdecznym śmiechem. Jak
barona łlaym erlogo może mieć następstw a poli zem głowę przyszłego politycznego ustroju w X  I  T  m8jąC ’*ła8nych fundu3zówr wy- atwam h/ ° .  do przewidzenia W ojna podczas po-
tycznc? Zm arły nie należał do rzędu tych mężów L y i, słowem tyle te ..Manifesty" m a j^ w  sobie i d^ 'al wypożyczył 50 złr. z funduszu szkoły żeń- \ ^ j u  stała s ę j-d n ą  z najpopularmejszych sztuk, do
stanu, których zastąpić przychodzi trudno. Baron dziwacznych i ciekawych rzeczy że aby ie no 8klej W a do^ czywszy i z wkładek m iesię-\™ g °  > .*« się przyczynia, że matki mogą na nią
Haymerle posiadał gruntowne wykształcenie, w iel-Jznać, trzeba z osnową ich obeznać się mniej wio- f cfj,yc^ uzyskany grosz, zaopatrzył przeszło 20 ucz- prowadzić córki najbezpieczniej.
kie zdolności, pilność n iezw ykłą , uczciwość rzad -lce j szczegółowo Jniów 1 uczennic tutejszych szkól ludowych w ubra- ----------------
k ą , pewną wytrwałość i bystrość w wykonaniu, Zbytek i świetność zewnętrzna szychowy ”ia ‘ obawio’ wydając na ten cel 82 złr. 86 cnt. >owy plan K rakow a. Nakładem księgami mapo-
ale brakowało mu inieyatyw y i pomysłów twór- blask, przesycanie organizmu wymyślnem jadłem  i W PO wyżej oznaczonym ze sprawozdania ha- g r^czn e j A rtarii i sp. w Wiedniu wyszło świeżo

dnorazowych p. Atanazego Benoego sy a  wykonaną

drassego. Mimo to baron Haymerle używał po- Lw ycli władców, w szystkńm  tem brzydzą się praw- P’ T łithard  40 złr. Razem 1 2 5  złr. strąc iw szy  P o k o n a ć . I  ta k , strażnica wojskowa nakreślona
wszechnćj w Europie powagi wśród calćj dploma- dziwi synowie Boga i prawdy lecz t?  wszystko Pożyczone 50 zlr- pozostaje 75 złr. Na wniosek X. |J«»*Lw dawnem miejscu w Rynku obok koseiołka 
cyi. ceniono bowiem w nim człowieka p rzezacne-liest ndiinłem  książąt t e L  i J l f c  Dobrowolskiego uchwaliło Zgromadzenie z po I Ś. W ojuecha, gdy tymczcsem od 2 lat każde d z icceniono bowiem w mm człowieka przezacne- jest udziałem książąt tego św iata, synów szatana ' r; . J“ oorow oi.Bęg0 uenwamo /.gromauzeme z po -

1 gruntownie obeznanego z zagadnieniam i poli- , fałszu, pa-ujących dzisiaj na św iecie" wy*«ej kwoly 3 5  złr. użyć na zakupno k s ią ż e k  ckc
snemi, zwłaszcza W schodu dotyczącemi. Baron Genezę objaw ienia się swojego jako' „syna pra- 8zko!nyfb 1 przyborów do pisania, a resztę t . j .  4 0 \loc

osobistych stosun- wdy i proroka" Korobow tak  ob jaśn ia : , Ponieważ jp,ywa« ce f ,adkl na “ b« m e  dla ubogich "
, ale odkąd dzici- książęta tego ś w a ta ,  m ający w sobie zam iast r ~ L l . n 1 / T  m«2a8 sek'-etarza Tow arzystw

go 1
tycznemi 
Haymerle nietylko zostawał w 
each przyjaznych z lir. Taaftem

wame , - - - , ---------- —- Syna
się swoje naraża się na onozveve caleiro I ż.p.an tpdv Itóo- naiszp'/nflmhiiwH./tr

gdy tymczcs
cko wie w Krakowie, że pod tym względem tlec 
locus ubi Troja f u  t. Urząd pocztowy i dyrekcyę 
skarbową popchnął rysownik aż na Stradom za ko­
mendą w ojikową, a przecież wiadomo, że pierwszy 

Zgromadzenie nie mogąc inaczej wyrazić s w e j |uri!^d od diw na jest przy ulicy Grodzkiej, drugi
_ j_ : -------/ - ’ •>» zamianować za dar tak w za* Przy ulijy Kanoniczej. Stara W isła u rysownika

Maryę Dithard swym Jak płynęła, tak  płynie, a obty oryentujący się we- 
członkiem honorowym. Po załatwieniu jeszcze kilku dług tego mądrego planu, daremnie będzie szukał

choćby najwyżej postawione, nie kierują wypad- mną do mojego i waszego Boga, do mojego i wa- 
kami, ale są raczćj ich wyrazem, 8zego O jca, do Boga A donai- Sabaoth bo takie

Kto będzie następcą —  nik t wiedzieć n a tu ra l-1 jest nowe imię JeffOu. ; .ni n TA 1A nm ón nn nn .1 ... . 1_i i  _ J • I ••

—  N iezw ykła spraw a krym inalna  sądzona bę- 
ta k ie ldz' e w najbliższym czasie w Łac n, na Wołyniu

przy ulicy tejże nazwy, jakkol­
wiek dawno zniesiony, a kościół Ś. N orberta figu-

v tt uuj viiuijifj — * * VftwOlO ™ 3 i 4v t JJ ił vly Ulu I 9 r _

. -  - . .   w~ . __________ ,  . t. .rosyjskim. Oskarżony jest niejaki Milewicz, student K l 6 Pod wezwaniem 8. Michała, dom XX. emerytów
me nie może, bo to, co dzienniki dziś od razu pi- Najbardziej zajmującym jest m anifest" do osóh uniwersytetu kijowskiego, że zabił własnego ojca, a- jako (zap e* ne kliwftor) e re  ra 1 1 ó w ! Zmienione na­
sza . uważać nnlcżv za ez.vsta ^  J ^ J°St m an,test do osó L 0by zawładnąć jego majątkiem, a następnie, gdy zw* «>«k‘^ y c h  ulic jak  Różanna, Ś. Scholastyki,

“iucnan,u I  . j . i_  :*____» - _.Ł!. . 7 . 1  Polna itd. zostały na  planie, natomiast b raku ją  zu-
Dajobszerniej-1 *ię **>r®dni* w ydalą  usiłował odebrać sobie życie ™ ” a ^ ^ K e T l k e ’ T a k T a n ia  ń Rehs' 

.  .  . ....... ....... .....................doktryna nroroka K„m- Przez otruc,e *'?• W tej sąd wezwał aż 120 Pe,JIe nowo wytamęte ulice, ja*  lama, S. geba-
naradziw szy się poprzednio z mężami zaufania bowa i jego program  polityczny. Zaczyna sic on świadk6w- Oskarżonego ma bronić adwokat A n-18 y°na\ _  _ V.10”̂ '  1Y reBzcle rJ s*>waik nie
sw ego, przedew szystkiem , ja k  z ustaw y rzeczy I " ’ -----1------ ! . . . .  . . . V  *.  * I —
w ynika, z obu prezesam i gaiiinetów z hr. Taaffem 
i p. Tiszą. N ajpraw dopodobniej-pierw szy szef sek­
cyi baron Kai lay, używ ający powszechnego miru , 11 mc wici/.ąc w lAiego 1 ocuąc z ciata nie z d u - | 'J. r —- - - - - - .......... —j — -—  r .» - . . - . p  - — j
przez jak iś  czas, zapewne tylko krótki, zawiady- cha, nie są ani usposobieni, ani godni zrozumieć skl ord.er korODy 11 kla8y; ?0‘mi8trz<>wi hr. Ed- Pm? ZD.10ry K8,4Z4 „  n ^ y*kich, muzeum Dra Ba-
wać będzie osieroconem ministerstwem spraw  za- ja k ą  czcią i błogością i wyższem nad wszelkie wardowi Chołoniewskiemu, przydzielonemu do dwo |™ n]_ .szystkicm niema na planie ani
granicznych. Ktokolwiek atoli obejmie tekę opró-1 pojęcie szczęściem obdar _ — v .1- 1.  t . j . i c .  w .- l .-----------
żnioną po baronie łlaym erlem , nie zmieni się po-1 przezemnie maluczkiego i
lityka zagraniczna, ja k  już wyżej rzekłem ; za- swojego —  św iat, pogrążony dofyclicz
przeczyć atoli niemożna, że wybór osoby ważnym I mnocie i boleściach",
jest pod względem wpływu na kierunek polityki
zagranicznej. Od wyboru tego zależy, czy i na ry ...„ ........... ™ UC13W , it-.
polu polityki wewnętrznej mc się me zmieni, lub I teiści i ostrzega przeciw ich naukom 'jak  również per8kl z,oty m3dal woJ3kowy 
tez czy stronnictwo konserwatywne, albo opozycya przeciw matervalistvcznvm  d o k t rv n o m  w io kn  —  Ofiara

bdarza B ó » mVdonai Sałnoth ,n  Arcyks §cia Ludwika W iktora pruski order ko- ®,ada- Niowchodzimy już w drobniejsze usterki, bo- 
■w i“ i ; ™  I U H - J !  polko.nikow i B o . .k ie . i .» i ,  ^ -  d» '>< • •  « •
. .r a in n v  ... ł.:.' (naczelnikowi oddziała lopnpraliczne^o w instytucie 1 ^!®r f®'1' , . ,z r e w i d o w a n o g o w r .  1 8 8 1

Sdck i order D .u ll ,  ‘
fas w cic- topograficznego 

wojskowo-geograficznym czarno^
N astępnie mówi „prorok" o współczesnych fa -1111. .k ,asyi P°J‘uczn;kowTi W to 'dow i Jaksie Byku-1 KrW o**  z ^ p ^ ; 1' 6^ ^ 0 ’ kt6ry *ię W taki

i’zcuszach i sedy cc uszach, którcmi sa deiści i a  W8k,1e.mu per8kł ordar Lwa 1 S,odca 1,1 k,a8y oraz

Ofiarą pojrdyukn amerykańskiego pad ł nie

przeszkodzie

ężką ranę.
z gorączkową niecierpliwością -  ze \yzględu naljaY ria się na ziemi nie w ’ wielkich tego świa°ta,| —  P n h a r W azów. Przy uczcie rodzinnej w d m u Iobraz ceJ,‘nZy j81® .usz“?nl®’a 
"ad ld  ,D/ł Y  oczcknJc rozwiązania za- lecz maluczkich i nieznanych prostaczkach". wjazdu Następcy tronu szwedzkiego d0b S « S  WJr a - S i o  V e r i e r
„auKi na in u p m tz u .  A to zrozumialsza część „manifestu" Korobowa odbyteJ w salł Kttrola XI zamku Łtóiowskicko -

I orl/in inof rnAirn r\ oKoohat., ^ 1  1. .  T h  • I WCTli/tl} IrrAI OilniP nnViaa* niollri O. królOWS-

1 L°0na Swiderskiego, obraz z żyoia lu 
i I da,.TrY.!r!LW!ik'? °0’ który z wielkiem powodzeniom 

Warszawie, przedstawionym zo- 
znaniu i uzyskał tam także ogól- 

tamtejsza między innemi pisze: 
i . oszjńskiemu który tę sztukę na własność 

. y ’ nahży się uznanie, mianowicie, że dal nam
rtości z życia Warsza- 
naszych miast*.

Prag~a 9 października. 

W  zeszły czw artek zamieściły Narodn

gdzie je s t mowa o obecnem położeniu Rosyi: 
„Narody zaludniające R osyą, dążą —  mówi on

wzniósł król Oskar puhar wielki a królowa 
I puhar mniejszy. Oba te puhary pochodzą od kro-

- - - — - - - J że pi-
Korespondencga od R edaknji. 

p a n u  J. T. w P a r y ż u .  List Pański odnoszącyka. ja k  i wszystkie inne narody świata, do zaprowa- lew*ki«j rodziny Wazów i istnieje p r z e s ą d ,  ze PM  ®nu J.  1. w P a r y ż u .  List Pański odnoszący
dzenia zmian w stosunku swym do W ładzy, a °*e z n*cb P o n o s i  szczęście. Król miał rastępują- l i ę  do Przeglądu Lwowskiego  przesłaliśmy Reda-

i L i-  mianowicie: do postaw ienia władzy w w arunkach mowę powitalną: „ W e d ł u g  dawnego pomocnego cyi tegoż pisma.
I  u      „ ____: ™ ’ «i  mwarzyszka żv- _

|< o  k ni a i t o  ś c i.
  ino /.ą- uęuzic U was inaczej, bo kto zechce bvć m i e d / v  s e r c a  ®zoz?scia ...... ..........

dają pizecicż formalnego w stawienia się C ara za wami największym , sługą waszym będzie" tJoan w ich doma > z woH Bożej błogosławiensswa aż . . .  . . . .
austryack.m i Słow ianam i, a mianowicie za Cze- 6, 4 \ , Mo .  20, 25, 28). Rosya w idzi^konieczność do "jr« * » ie jizy ch  dni". Król podał puhar gw6j W y d a W I lIC tW a  A K a d e i t l l l  U lT I ie ję tn O S C I

aby zawrzeć 
łaskę także 
gólnic Czechów 
wyrazić. W

królowa jogo małżonce.
 iki zapowiadają małżeństwo panny I
prezydenta Rzpltej Francuskiej, z p

 ........   .. . . s o n ,  podsekretarzem stanu w mini.
sterstwie finansów, k t ó r y  jest właścicielem sławnego 
zamku Chenonceaux, jednego z najpifknifj8iycij Zft 
bytków epoki odrodzenia.

- Słynna artystka teatru 
Zofia Croizette, dozna- 

(j, a wcale niemiłej nie- 
godziny U ej Pano ,

«v A tranu a .1.. . »

w K r a k o w i e .
(1880— 1881).

D r  F r a n c i s z e k  I i a s p a r e k .
U w agi k ry ty czn o  o ga licy jsk ie j organ 'zacy i gm innej 

i w n iosk i reform y. Str. 136.

(C iąg da lszy).

Podam y tylko szkielet rozprawy D ra K asparka,
i t. d. i zapylanie powstanie 'd a rem n e .' PoUtik są-1 wszech 'rzeczv"’* nienawiści na "nokói T r a n ń f ^ ”101 ? mieBzfeama 8W0J.0,g*" / ‘.Ye doŁFei “ ?18 de Bou'  11 z bo&ateS° arsenału, jak im  rozporządza w do- 
dzi, że wniosek Narodnich L istów  dążył do tego, sobkowstwa na miłość w z a j e m n e j ’ 4 P’̂ hW*° LYodzieniec ' «n. ć w d z i ę k i Ł K  I I I I h  ty lko  przytoczytny
aby na zjazd cesarski wysłać deputacyę, lecz 
dziennik ten pospieszył w swoim numerze z piąt­
ku ośw iadczyć, że tej myśli nie miał. Za to przy­
znają Nar. L is ty , że przez ogłoszenie tego arty 
k u lu , chciały dopiąć celu drugorzędnego, to jest roz­
budzić koła deputowanych ludu czeskiego i stoją­
ce wody nieco w ruch wprowadzić. Idąc za tem
porównaniem, C ' 
wym artykułem

zawróciły głowę i z okrzykiem: „Miłość lub śmierć ! 
Jeśli mnie pani nie kochasz, musisz umrzeć!" zwró

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 października.

dok broni, skierowanej    ^
zette z o k rzy k iem  przerażenia cofnęła się i padła 
zemdlona. Z najbliższego domu nadbiegli mieszkań-

Motto z Toquevilla: cest dans la  commune, oil 
reside la force  des peuples libres. Les institutions

. . t ------ —_ ... .com m unales sont cl la libertć cc que les ścoles
J®J głowie, panna Croi- prim aires sont cl la science.
”i“ "  Autor nie zatrzym uje się atoli na gminie i za-

w m c., wprowadzić Idąc za tern Posiedzenie Rady m iasta. Ju tro  we czwartek o y z pomocą, a młody szaleniec o s U l r Z o n y  S z a ^  a d S t  a e S  f  
d o d a m , że N ar. L is ty  w puściły o- godzinie 5ej po południu odbędzie się posiedzenie i oddlny policyi. “ ’S ^ 1”  £  czyni,
i żaoę w stojące wody. Przepraszam  pełnej Rady miejskiej. Na porządku dziennym Bą ■ L n i e
ale artykułow i wspomnionemii zbyt sprawy niezałatwione z ostatniego posiedzenia, oraz „ ____________  ̂ 1 Niewłaściwe nrzenrow:

za ten zwrot . 1. ' '   *7' - / “- i  i c— miejskiej .  Na porządku dziennym Bą
wiele z ro b io n e  ,  ai't) 'k >” °Wt WSpomnionemu zbyt sprawy niezałatwione z ostatniego posiedzenia, oraz 

t i i i i aszczytu, biorąc go na seryo. I wniosek komisyi uporządkowania miasta, aby Rada
rm alnie wszeu! e"o ‘ p?8pie,*>’! wyprzeć się uznając znakomite zasługi p. Moraczewskiego , do- 

wszefkiego związku z elukubracyam i I tychczasowego dyrektora budownictwa miejskiego,

raz na wstępie rozszerza kw estyę do całej orga-

streszcza ja k  nastę-

Kepertoar teatru. 1. Niewłaściwe przeprowadzenie zasady samo­
rządu przez zaprowadzenie dualizmu urzędującychX S T  i  L A o TTT . I * 1 1  Ul y

We c a w a p c e K  lo g o : W ojna podczas poko ju , obok siebie bez wewnętrznego związku władz rza 
po raz trzeci.- | dowych i autonomicznych.



C Z A S  z  C zw artk u  J3 P aźd ziern ik a  1 8 8 1 .

2. Niejasność w określeniu obustronnej kotnpe- litycznem życiu narodów dzielenie i rozdrabianie i bukowińskich 659, węgierskich 1481, niemieckich 
tencyi i w kraczanie jednych władz w zakres dru nie jest drogą do żywotności." 1139, z kontum acji zameldowanych na środę 776; ra 
gich, lub szkodliwe zaniedbywanie spraw  publi Przytacza piękne ustępy o chrześciańskieni po-|zem  3055.
cznych. I słannictwie szlachty wobec ludu z broszury ś. p. Galicyjskie stajenno płacono 56,58 do 5 9 ’/,. zlr

3. W adliwe urządzenie toku instancy! w spra księcia W ładysław a Sanguszki i z dzieła Steina paszowe 51 do 54 '/ zlr.- węgierskie 54 do 53, 69 
wach adm inistracyjnych. ' I „Selbstvenoaltvvg nnd  Landedehnann,“ o zadaniu zlr ; niomiockio Ł8 do 6 1'zlr.

4. Nadmierna i!o“ść organów autonomicznych, obywatela wiejskiego, jako  pośrednika między gmi- Wszystko sprzedano,
która nie licuje wcale z trafna zasadą podziału na a  państwem. T ak  Stein ja k  Sanguszko p rz e 4  W . A m irotoicz A  K  Schele C a fi Stierbdek.
pracy, tylko wskutek rozstrzelenia ubezwładnia mawiali przeciw połączeniu —  lecz pomylili się I 
czynności i prowadzi z nieuniknioną koniecznością I w tein, że^ ów wpływ społeczny i m oralny staje
do zamętu. ‘ I s'-  niemożliwym, gdy obszar dworski stoi odrębnie

5. W ydzielenie obszarów dworskich z gmin wiej- poza urządzeniam i gminy, 
skich i utworzenie z pierwszych osobnych jedno- W szystkie atrybucye tak  dworom ja k  gminom 
stek adm inistracyjnych. przyznane, są w dzisiejszym stosunku literą mar-

6. Pozbawienie władz autonomicznych władzy twą. Terytoryalnie nawet w braku skomasowanych 
wykonawczej, która byłaby rękojm ią wykonania gruntów  ani gm ina ani obszar dworski nie zdołał 
w ydanych przez nich rozkazów i rozpoi ządzen. | pi zepiowadzie przepisói

6. Przeciążenie gi 
względu na ich możność

Ostatnie wiadomości.
J a k  już doniesiono nam telegmdezn' e > wniosek

Gospodarstwo handel i przem ysł.
W ia d o m o ści

•UW1 VU 1 l  A l i i  I d  l lc l l i l l  J •/ *

kszości przez kom isyę gminna* Stronnictwo tak 
nazw ane podolskie oświadczyło w komisyi 
przeciw temu w nioskow i, oraz przeciw wniosko 
wi mniejszości. Za okręgiem g-minnym, objętym 
wnioskiem kom promisowym, przemawiali tylko le- 
prezentanci klubu reformy i postępowego. Spra 
wozdawcą większości komisyi, a zatem wniosku

i m oralną, sprawami czy to własnego czy poru
czonego zakresu.

8. W zrastający w skutek tego brak  bezpieczeń­
stw a publicznego z powodu nienależytego wypeł 
nienia obowiązków gminy.

9. Kosztowność dzisiejszych urządzeń bez odpo­
wiednich korzyści.

Każdy z tych dziewięciu grawam inów służy au ­
torowi za przedmiot osobnego krytycznego stu­
dy urn.

W  rozdziale o dualizmie władz przedstawiwszy 
angielski i am erykański selfgovernement na ho­
norowych urzędach obywatelskich oparty i urzą-1 ^ył dość znaczny.
dzenia francuskie. '  ‘     ™
na połączeniu 
zentacyą

w   .......  T ”  -ie  io » e z io D„

z bióra Izb y  handlowo-przemysłowej krakowskiej, I kompromisowego, obrany został p. Piotr G r o s s  
o targu zbożowym na Baranie i K leparzu Mylnie bowiem wydrukowano wczoraj w telegra 

d n ia lO  i l ł g o  pażdzienika. m ic, że p. Gross będzie sprawozdawcą mniejszo

ustroju administracyjnego,
ram ida spoczyw ają^  na szerokich podstawach, z braku kupców zagranicznych ruch i obrót na I ? niem a Jedn.ak  > f-e one nie są wyłącznie spowit
które M inie iednak u góry schodzą się w punkcie I dzisiejszym targu na Klenarzn hvł „i„u.. ‘ | dowsine dwoistością adm im stracyi/ ale tak/.e bra-której linie jednak u góry scnodzą się w punkcie 
centralnym, nasze urządzenia adm inistracyjne po­
dobne są raczej do piram idy odwróconej, lub do 
drzewa" wywróconego. Od podstawy, to jest od 
gminy biegną dwie linie w górę. które się nigdy I kn® 
nie stykają " I z r ’

Kleparzu był dość słaby 
ce żółta na in n   _

siły, a odwrotnie dobrobyt gminy zawisł od p o - ld ° o 
wodzenia państwa."

„Rzad w urządzeniu dualistycznem administra-

.; jęczmień piękny od 8 '50 do 9--L y ł r ^ J L f 0 18 któ.ry ,u » z rzadkiem i tylko w yjątkam i, gmina 
,- c .— Ur. 8- i^ ..i... . j  -  ’’ P °ś le - |w  dzisiejszym składzie odpowiedzieć nie jest w

przekonaniu , źc tym niedogodnościom i bra- 
i  ^  okolicznościach najwłaściwiej1 za- 

, ___________przez wprowadzenie zmian częścio­
w ych , Sejm zwraca uw agę c. k Rządu na da­
wniejsze swoje w tej mierze usiłowania, dążące 
do stopniowej napraw y urządzeń gminnych i po
 -1. • . . .a.  __ »n n n n i A łVł 1'A„ v . J a r a m y  * b o i o w e  G azetę  n a $ ż sz e m  zadaniem re-

cyi cofnął się niejako do wyżyn olimpijskich i z dnia 1 0 pazdz. — W i e d e ń is pszenica 12-60 do formy administracyjnej byłoby: 
przyjął rolę obojętnego spektatora, a tam gdzie 13-— złr.; żyto od 09-40 do 09-80 złr .; jęczmień 1. Nadanie radom powiatowym prawa tworze- 
było tego rządu dawniej za wiele, nagle bez przej- 0*— do 0-— złr.; kukurudza od zh-. 0-—  do 0-— Inia z gmin wiejskich i obszarów dworskich okrę- 
ścia i odpowiedniego przygotowania zupełnie go złr.; owies od złr. 0-—  do 0- złr.; —  okowita gów dla skutecznego sprawowania policyi miej- 
znhratte « pr 10;000 liter procent od 3 7-—  do 37-25 złr. — scow ej, mianowicie spraw objętych § 27 lit. c, d,

izmie B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od If, g, k, ustawy gminnej, przez organa odpowiednio
«««« M O.fJA 10-^4 7łr VTATiak IHIAT -TWitA \ .J  II__ „ildl_______  J °  j • i _____ •

zabrakło.
W  mechanizmie rządowym, czy w organizmie

gminy Lwowa i Krakowa, bó nie “ma w nich dua- wy 53-40 z ł r . —  S z c z e c i n :  p s z e n i c a I  2. Zabezpieczenie wykonania uchwal reprezen- 
lizmu władz. . ?cń’ (jesień.) —-j— złr. P a r y ż :  mąki tacyj powiatowych, w myśl uchwalonego przez

Rozdział o kompetencyi władz przedstawia ich 159 kilogram. 68-90 złr.; olej rzepakowy 77-— Sejm w r. 1874 projektu do ustawy 
niejasność i ciągły ztąd zamęt i zastój, spory o złr.; spirytus — złr. -  W r o c ł a w :  pszenica 3. Poddanie urzędników emin wiejskich pod 
właściwość, bądź dodatnie, jeżeli tak władze rzą- — złr.; żyto — złr.; owies — złr.; spi- nadzór rządowych’ samorządnych władz, powiato- 
dowe jak autonomiczne roszczą sobie TÓwne prawa rytus — złr. ; kukurudza złr. — K o 1 o n i a I wycli w myśl uchwalonego przez Sejm w r 1878 
do załatwienia jakiejś sprawy, albo spory ujemne, | pszenica — - —.złr. | projektu do ustawy"
jeżeli żadna władza sprawą zająć się nie chce. ----------------
„Na nieezynność, na vis inertiae, na uwiąd star Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą Dzienniki wiedeńskie przepełnione sa szcze°-ó- 
czy władz administracyjnych nie ma w Austryi z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa łami o śmierci bar. H a y m e r l e g o .  * Niektóre 
środka. Czy taki stan rzeczy może się przyczynić do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do z nich podaliśmy wczoraj, dzisiaj list nasz wiedeń- 
& y r = 9 ? T* P f r . ' W " 0*® ,'iecli Krakowa % c.ntóff. w i ’? .cy  ąmba

Dalej następują wadliwe urządzenia toku instań-1 . .  . . .  .,

A  • * « w « * V Z £  t .r g . ™ k u P, a , , u | ; 3
dzie w patryarchalnych stosunkach naszej groma m  °Ja n9L tjl o nom. 87 25 złr,

pierwszy szef sokcyi, zarząd m inisterstwa. X. f r  
Presse też pisze, że p. K allay będzie p r o w i z o ­
r y c z n i e  prowadzić ministers! wo pod odpowiedzial­
nością wspólnego m inistra skarbu p. Szlavego. G dy­
by do chwili zebrania się dełegacyi nie był 
jeszcze mianowanym następca, ci dwaj panowie 
będą przed delegacyami zastępować m inistra spraw  
zagranicznych.

Dzienniki pruskie zajmują się również bar. Hay- 
merlem. Nat. Ztg  wyżej stawia Andrassego —  bo 
Haymerle był więcej człowiekiem pióra niż czynu. 
N ajw iększa zasługa jego polega na tern, że nic 
nie popsuł. Dziennik ten spodziewa s ię , że s i l ­
n i e j s z a  ręka obejmie obecnie kierownictwo mi­
nisterstwa. Tribiine i Beri. Tugblatt podnoszą 
jego zasługi około utrzymania przymierza z Niem­
cami. Zdanie Timesa  przytoczyliśmy już wczoraj. 
D aily  News powiada, że Haymerle należał do tycli 
ludzi, którym  więcej zależy na łasce królów, niż 
na zaufaniu ludów.

Porta, zostająca w obawie aby się prąd rewo 
lucyjnj- panujący teraz w Mekce i jej okolicach nie 
rozszerzyłf na dalsze części państwa ottomańskie- 
go, stara  się wszelkiemi sposobami zapobiedz li­
cznemu udziałowi mahometan w pielgrzymce do 
M ekki, która się teraz właśnie odbywa. Po łuźyła 
je j w tej mierze za dobry pretekst pojaw iająca się 
w kilku miejscach cholera. Ustanowiona z energi­
cznych ludzi kom isya sanitarna rozwija wielką 
czynność i urządzonemi na wszystkich drogach 
kwarantannam i przeryw a pochód pielgrzymki.

Partya  opozycyjna w Serbii pragnie wyzyskać 
na swą korzyść chwilowe nieporozumienie rządu 
z nowym metropolitą. Nieporozumienie to jednak 
nie ma w sobie nic zasadniczego: powstało bo­
wiem jedynie z tego, że metropolita przed obję 
ciem urzędu swego nie zapłacił obowiązkowej ta  
ksy  i m a teraz, podług ustawv, złożyć pięciokrotną 
sumę.

( hociaż Albania zdaje się na pozór uspokojoną 
n a w e t. znaczna część zaległych danin złożoną już' 

została do skarbu państwa, Porta nie ufa jeszcze 
zupełnie pokojowemu usposobieniu je j m ieszkań­
ców, dla tego arm ia 25,000, ja k ą  teraz rozporzą­
dza Derwisz basza, m a pozostać w Albanii aż do 
wiosny. Do tej samej pory ma też trwać pełno­
mocnictwo Derwisza baszy, którego kw atera głó­
wna jest teraz w Pryzrenie.

jsad o ro w ie , posłow ie, ministrowie i t. d. osobiście 
udali się do m in isterstw a, celem w yrażenia baro

straty, k tórą poniosła. Ponieważ pani Haymerle
dv rioik: a Z V “ ” '7  o * ----  i r e s z t ,  lOgo psźds : — •—  ----- • _  złr . — w  « 0. (eórka senatora frankfurstkiego V e r  n u  s ) , złamana
n n e s tn ic tw a 'i W y d z ^ Z ^ ra jo w e g o  m o S ć w  ka" C ł “ w’ 10* °  paźdz : »  5 4 - - m rk. ofiarow., U s z n y m  ciosem  i n iechętn ie  w idzi ludz , w ięc
żdej chwili obalen ia  i w strzym an ia  z góryZ h w a L  Paźd^ nik mrk:. ofiarow -  S z c z e c i n ,  P - K a l l a y  przyjm uje w izyty kondole
lub znów  puszczenia gm iny  sam opas skutk iem  I ^ , w mieJ8cu —  m rk., na październik I - * . . .
zbytku opiekunów . Przyznać też należy  że czy 55“70 m rk ’ na P ^dz iern ik -lia topad  5 4 - -  mrk., na B.a r - H aym erle je s t drugim m inistrem , k tóry  « 
ta iac  w szystk ie m ożliwe n as tęp stw a p raw ne tel>  w,osne ^ - 2 0  mrk. —  B e r l i n ,  lOgo p aźd z ie rn ik a : podczas urzędowania. Pierwszym był ks
S v n S  J .  dziw ić ste tvlkr7 trzpha w m!ej " cu 56 '80 m rk'> na Pa^ 2- 56te,0 mrk., „ J b e l . k s  S c b w a r ż ę n b e r g ,  który również nagle

że rzeczy jeszmc tak idą jak id a ,V n 1 e  m ifda: p? f 0” e™‘k-,i8tr d * 4To° kwi<5‘si8łS*niai W™* 5g0-k^ ® &  18?2 rokn; z ,,czestników zaś
f.?. rZ™±d „ Uodz m iedzy Roba - w szystko  ił, ^  10 ®pk* ^  P a .r7 .4« Jpgo p ażd z .: na ten miesi“v * — %/ •’ , j i ' . „ 4.1 4 ■ i u_i *■ v  r— r  tt r V is, luiro paztiz.: na c©n m iesiąc I ^ on giesti beri i ń^ifcTego bar. Tfaymerle .jest czwar-
głej w ojny w ładz m ięd zy  so  ą  w szy stk o  tu I yg .—  > na pa^dziernik 6 5 -—  frk., na lietopad-1 który przen iósł s ię  do w ieczn ości. Poprzed iii
jeszcze opiera się  na dobrej w-oli, p o jed naw czości, I grud lień  6 5 . _  frk ) gtyczeri-kw ieeień 6 5 -— frk | £ °  na fej drodze: M e h e m e d - A l i ,  B u l ó w  i 
a zw łaszcza  na obopólnej inercyi całej hierarchii W i e d e ń  n  0  pBŹdz;ern.. za to o  kilo n s f i e ' d- , J e 8 tJ °  [ akt ch arakterystyczny,
dualistycznej. ■ _  z dworca z cłem 15-75- 16- - złr.— T ry es t, ] Ogo(ze "aj8\aT*ZX Z dyPIo,n'iltó'v biorących udział wkon

: _______’ u f _ J S resie G o r c z a k o w ,  cieszy się dotąd stosun-
chodzi on do Kryryiu caiosci usii-oju, aiory '"<Vla | B r e m u 10»o naźd/ior ■ za 50 kilo 8 - -  mrk -  k° W0 flobrem zdl'owiem- Dzienniki zajm ują się je-
sie częściowo naprawie, bo od rozdzielonej gminy *' > or; ;  f  szew  prawie więcej osoba następcy Haymerlego,

Kozdzial dworów7 od gromad przedstawia au to r ' ^  
iako podstawę niemocy gminy.

„Gmina fizycznie działać może, ale działać nie | PaP’ w F,lad0im e t  pap 
umie i nie chce. Dwór umie i chce, ale nie może.
.Tak w świecie fizycznym z rozbicia mechanicznego
może się. wywiązać rozkład chemiczny, tak  w po­

i ł  l e d c ń  10 października.
Na dzisiojszy targ  przypędzono wołów galicyjskich

p. K a i  l a y  a i p. S z l a v e g o .  O kandydaturze hr. 
A n d r a s s e g o  w yrażają się dzienniki nieśmiało i 
w sposób bardzo os rożny.

Zaraz po śmierci Haymerlego objął p. K a l l a y

Telegramy własne „Czasu".
L w ó w  12 października. T rzy sprawozdania 

W ydziału będące na porządku dziennym, odesłano 
tez dyskusyi do komisyi adm inistracyjnej. M a ł e ­

c k i  zdaje sprawę z wniosku o internacie lwowskim. 
J a s i e n i e c k i  przem awia przeciw; po obszemem 
motywowaniu wnosi przejście do porządku dzien­
nego; Michał P o p i e l  również wnioskowi przeci­
wny.

L w ó w J 12 października. Poseł S a w c z y ń s k i  
obszernie, gorąco i wymownie przem awia za in- 
ernatem, odpierając insynuacye Michała P o p i e l a  

jakoby ankieta dla tego oświadczyła się zatem 
że ją  składali dykrektorow ie sem inaryów i t. p 
(oklaski'). S p ł a w i ń s k i  w ystępuje przeciw wnio 
skowi ze w zględu, że to będzie poświęcenie fun 
duszów dla n iew ielu , którem i możnaby przyjść 
w pomoc znaczniejszej liczbie, oraz, że obecny 
stan skarbu krajowego nie pozwala na taki w y­
da tek , zw łaszcza, że na przyszłość w ydatek ten 
róść będzie, przez konieczność budowania gmachu 
dla internatu, zakładanie burs prowincyonalnycb, 
jak  również podwyższenia płac nauczycielskich 
Założenie internatu nie je s t gw ałtow ną potrzebą, 
więcej dobrego zrobić można dając subweneye in 
tem atom  zakładanym  przez pryw atnych (oklaski)  
Paw eł P o p i e l  dziwi się podnoszeniu kwestyi 
użyteczności internatów, która już zeszłoroczną u- 
uchwałą sejmu została rozstrzygniętą; mówca 
odpiera zarzuty peczynione internatom  przez po­
przednich mówców, o ile nic zostały przez Saw- 
czyńskiego odparte i wnosi o lesłan ie  budżetu in­
ternatu do AVydziahi dla zbadania , czyby cyfra 
kosztów utrzym ania zniżyć się nie dała (okla­
ski)- D yskusyę zam knięto; zapisani posłow ie: 
Ziicker, Jasieniecki, Krukowiecki. R o m a n o w i c z  
wnosi wysłuchanie wszystkich, odrzucono. Z u c k e r  
zrzeka się głosu; K r u k o w i e c k i ,  jako  gene­
ralny mówca budzi ogromną wesołość, oświad­
czając, żc był początkowo uczniem internatu i 
wyszedł w zupełnem ogłupieniu, choć brał na­
grody i pochwały, a potem musiał naukę rozpo­
czynać na nowo, tymczasem inny poseł, k tóry tak  
znakomite stanowisko pedagogiczne zajm uje, że 
mu go inni mogą zazdrościć, nie był nigdy w in ­
ternacie. Sprawozdawca M a ł e c k i  przedstaw ia mo-

tywa, które kierowały komisyą, i odpowiada na 
zarzuty poczynione jej wnioskom.

L w ó w  12 października. Porządek dzienny 
w sprawie internatu odrzucony; rozprawa szczegó­
łowa jutro.

B e r l i n  12 października. Redaktor Dresdener 
Nachrickten, który utrzymuje, że rozmawiał z Gam- 
bettą twierdzi, że Gambetta był w A arzinie i że 
opuszczając Varzin przekonał się, iż ks. Bismark 
nie będzie przeszkadzał objęciu przez niego wła­
dzy. Niemcy nie będą się mieszać do stosunków 
wewnętrznych Francyi, i ograniczą się na roli 
bezstronnego, ale uważnego widza. Podróż Gam- 
betty do A a zinu będzie nr ała większą doniosłość, 
niż podróż Cara do Gdańska. Kreutz Ztg  pisze 
przeciwnie, że w Schlawe (najbliższe miasto w oko- 
licy Varzinu) nic nie jest wiadomem o przejeź- 
dzie Gambetty, prawdopodobnie tedy owo widze­
nie się (entreeue) warzińskie jest tylko wymysłem. 
Według National Ztg  znów, Gambetta znajdował 
się w A arzinie; nie brak także osób, które utrzy­
mują, że widziały w przeszłym tygodniu Gam- 
bettę w Berlinie.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  12 października. Cesarz odwidza- 

jąc baronową Haymerle wyraził życzenie widze­
nia jeszcze raz zmarłego ministra; przy katafalku 
odmówił krótką modlitwę i opuścił dom ten żało­
bny w wielkiem wzruszeniu. Obdukcya wykazała 
pęknięcie lewej komórki sercowej. W nerkach 
stwierdzono chroniczną chorobę Brighta, Zwłoki 
po obdukcyi zabalsamowano.

S e r a j e w o  12 października. Urzędowa gazeta 
zaprzecza pogłoskom o ustąpieniu naczelnika rządu 
fmp. D a  h i e n  a.

P a r y *  12 października. Jen. Saussier odpły­
nął wczoraj z Algieru do Tunisu, ażeby objąć na­
czelne dowództwo w operacyach wojennych w Tu­
nisie. Gambetta powrócił z Niemiec do Paryża.

R z y m  12 października. Uoce de la Verita 
pisze: Gdy Haymerle był w Rzymie ambasadorem, 
umiał on sytuacyę tak dobrze ocenić, że zostawszy 
ministrem uznał konieczność ścieśnienia stosunków 
z A\ratykanem, to też podczas jego urzędowania 
rozmaite trudne kwestye zostały rozwiązane ku o- 
gólnemu zadowoleniu.

L o n d y n  12 października. Morning Post do­
wiaduje się, że w ostatnich dniach nastąpiła mię­
dzy gabinetami wiedeńskim, berlińskim, rzymskim 
i madryckim, wymiana depesz, zastanawiających się  
nad pytaniem, czyby nie było rzeczą wskazaną 
zaprowadzić wspólną służbę morską wzdłuż całego 
wybrzeża afrykańskiego celem obrony interesów 
poddanycłi odnośnych mocarstw, zagrożonych po­
wstaniem Arabów.

K o n s t a n t y n o p o l  12 października. Rząd 
porty upoważnił Edem baszę do złożenia wyrazu 
współczucia z powodu zgonu ministra spraw za 
granicznych rządowi austryackiemu i baronowej 
Haymerle.

*Kpn s L'| u t y n o p o l  12 października. 8ułtań- 
skie irade  zgadza się w zasadzie na połączenie 
tureckich kolei z austryackiemi; po bliższem po­
rozumieniu nastąpi określenie warunków tegoż 
połączenia. Ze względu na potrzebne umiarkowa­
nie ma być Ghari muchtar wysiany do Armenii 
w charakterze komisarza Porty. Wskutek pogłoski
0 wysłaniu przez Francyę i Anglię okrętów pan­
cernych, przywołano wczoraj do sułtańskiego pa­
łacu dragomana francuskiego Longeville i angiel­
skiego Sandisson. Sułtan kazał im powiedzieć, że 
skoro^stetus guo i porządek w Egipcie został 
przywrócony, demonstracya ta już jest zbyteczną,
1 że żąda od pp. Tissot i Dufferina, aby została 
odwołaną.

K u r s a .  —  W i e d e ń  12go paździer. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76-25. —  Renta 
srebrna 77*40. —  Renta złota 94-—. — 6% Ren­
ta złota węgierska 118 85. —  Losy z roku 1860 
131-50. — Akcye Banku Narodowego 830-—. —  
Akcye kredytowe 364-— . —  Londyn 118-45. —  
Dukaty — *— . — Napoleony 9-37'/4. —  Lombar­
dy 166-50.—  Losy 1864 roku 173-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 326-— . —  Akcye kolei 
Lwowsko - Czerniowieckiej 179-75.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 167-25.— Anglo - Bank 158-—  
Obhgacye indemn. galicyjs. 10U— . —  Losy prem. 
węgierskie 123;25. -  Akcye kolei Koszycko-Bog.
148-75. Akcye kolei półn. - zach. austr. 231-50 __
6% Listy zast. hipoteczne 102-—. — Marki 57 85 
tubie 126 - . —  6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
tredytow. Ziem. — •— . —  Nowa renta papierowa 

94-05. złr. —■ 4% Renta węgierska 89 90. 
Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA 

A n t o n i  K l o b u k o t c t k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  12 Października.

Rnhlo P*1ierow® rosyjskie za 100 r s ......................
Kubel srebrny obrączkowy . .
Marki niemieckie za 100 marek . . .  \ \ '
Dukat ważny . . .
20-frankówka . . . ‘ ‘ ‘
Imperyał ważny .    •
Srebro austryackie za 100 źłr. ' ’
Kupony srebrne płatne za 100 złr.

L isty  zastawne i  obligi,
Piyi pożyczka krajowa galicyjska. .
Oblłgacye indemnizaeyjno galicyjskie 
4?4 listy zast. Tow. kredyt, ziemśk.
5y i listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. !
6y t listy „ banku hipot. . . 
ti’/  listy dłużne galic. zakł. włość. .

SiJ
U
f ia l

•i
.  <*
U

5»/ listy zast. Banku hipot. gal. z me. H)*
5 V* listy ®ast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, srebrom za 100 złr. w. a.
6’/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
'jsty zastawne Król. Pol. ser- I na 1fl

' iw !'>ty zastawne Król. Pol. ser. U
4* Jf8ty zastawne Król. Pol. zr. 1869 
^  hsty likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe. 
k(,Ye kolei Karola Ludwika ■ • • P° ^ r- 210

" r, Lwowsko-Czerniowieckiej » 200
* banku hipot. we Lwowie * 400
" banku gal. dla h. i prz. w Krak * 200

h
f i.3 5
s i

z e  100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli 
100 rubli1

Losy krajowe.

płacą

124 50 
1 56 

57 25 
5 56 
9 32 
9 58 

100 -  

99 50

101 50
100 50
96 50

101 —  

101 50 
103 —
103 —

98 — 

101 -  

101 —

104 —
97 — d  
97 - 3  
97 - 2  
84 — g

325 — 
178 50 
306 —

21
25

126 75 
1 65

58 25 
5 66 
9 40 
9 68 

100 -

103 50 
101 60
97 75

102 50
103 — 
105 —
104 —

100 —

104 —

104 —

107 —
99 — ci. 
99 _ 8
98 502  
85 50 g

327 — 
180 50 
318 —

22 50 
26 50

* t
4% 
4 V.

W i e d e ń  U  Pażdziern. 
Obligi długu państwa.

4 ‘/s'/, Renta p ap ierow a.....................
4 V / ,  v sr eb rn a .............................
4*/, „ z ł o t a ...............................
4 U */n Losy z roku 1854Jjpo 250 złr.
■■ , „ I860 r 500 *

„ 1860 „ 100 ^
„ 1864 „ 100 „

; „ 1864 ,  50 ,
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnieacyjne.

Czeskie •. * • • • • i ,  podat.
Bukowińskie . . . .  „ »
G a licy jsk ie ..................... « «
Morawskie . . . . .  * „
Niźszo-austryackie • ■ * »
AYyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ..........................  " "
Styryjskie •
Siedmiogrodzkie . • • /» »
Węgierskie . • • • • » ”
Wegier. z klauz. 1867 . _ * , »
5»/ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6yt Renta węgierska złota ■ • • • 
4 „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . • 140 „

.  „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D ep ositen -B an k ..................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
C nionbank...............................  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

76
77 
94

122
131
133
173
172
29

104
100
101
104
106
103 
108
104
97 
99
98 

133 
118
96

50

75

157
283
291
;367
373
285
'883

830
148
156

1143

40

76
77 
94

123
131
133
173
173
30

105 
101 
101 
m3
106

99
98

133
118
97

157
287
292
367
373
288
895

832
149
157
143

Albrechta 
Alfóld-Fiume

Akcye kolei.
200 złr. bezt<[* 
200 „ ; 5 /  '

60

525 złr. b j i
210 » Ił
200 »
200 1» Ił

1050 Ił ił
200 Ił Ił
210 Ił n
200 '  n i i

200 !> »
200 Ił n
200 Ił w
200 Ił »
200 II »
200 II n
200 n rt
200 ii ii

200 ii n
200 n n
200 u ił

172 50,173 50

“ l/AIÛ lOOÛ  - VJOT. ilóD
E lżb iety ......................... . 2 1 0
Linz-Budweis . .
Salzburg-Tyrol . . . __
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .
_  n i, Lit. E
R u d o lfa .....................
Siedmiogrodzka I . 
Staats-Eisenb.-Gesell.
Slidbahn (Lombardy)
Ibeisbahn (Cisańska) . - —
Węg. gal. Lupkowsita . 200 

„ Nord-Ost . .
* Westb. Stuhlw.

L isty  zastawne.
W  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6 */. Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6 '/. Tow. kred. krakc.wjkiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne AYłośc. „ 20 lat
6 */, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5'/,•/, „ v złote 36 lat
4*/. Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
5'/, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5*/, „ „ „ „ nowe 37 lat
6 '/, „ Bank. Hipot. lwów..................
67, .  ,  w łość. • •
5 '/, Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
57 , Szlasko aust/Bod.-Kredit-Anstalt
5 7 .7 , Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5 7 .7 , „ Boden Kredit-Institut. .

P riorytety  kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Lampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety 9 . . . . .  100 „ 4 7 ,7 .

Em. 1862 . . 300 „ „ „

r>85 
16 25

192 — 
185 -
2375

193 75 
326 75 
149 50 
180 -  
232 50 
257 -  
171 -  
167

żądają
587 
216 75
193 
185 50
2378

194 25 
327 55 
150 
180 50 
233 -  
257 50 
171 50 
167 25

354 50 355 —
1I66 25 
247 50 
165 — 
167 _  
170 25

117 75
100 25

107 — 
102 50 
99 — 
96 60

101 —  

JOl -

102 30
103 50 
101 10 
101 75 
100 —  

101 50

166 75 
248 55 
165 50
167 50 
171 25

94 50
95 75 
93 25

118 -  
100 50 
104 50 
107 75

101 75
101 75
102 60 
104 
101 20

100 50 
102 50

95
96 25 
94

99 50

200 złr. t y  
200 .  .

4Y.X 

' t y

* 4 '/,*  
a t y

99 10 
98 80, 99 10,

Elżbiety Linz-Budweis 
n Em. 1870. .

„ 1 8 7 2 . . .  200 
,  Sałzb.-Tyr. 1873 200 

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

n „ wal. austr. . .
n Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poż. 14 milion. 1872 .
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. t y

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 - .
,  „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 800 „ „
H „ 1867 300 „ „

HI „ 1871 300 „ .
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
n i  „ 1868 300

„ IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
" „ Em. 1874 200

R u d o lf a .......................... 300
„ Em. 1869 . . .  300 

Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200
Staatseisenbahn . . . 500 
Sttdbahn (Lombardy). . 500

( )( . 200 złr. t y
Theissb.-Gesell........................  „ „
Węg. gal. Łupków 200 .  ,

n U Em. 200 „ .
„ Nordost . . . .  300 „ .

„ złotem . . 200 „ .
„ Westbahn . . . .  200

w Em. 1874 200 l  "
Losy.

t y  Donau Reguł........................złr< 100
Premiowe Wiedeńskie . . joO

tt Węgierskie . . ” 100
3*  f. Tureckie . . .  fr. 400
Kredytowe .........................  złr. 100

D
n

fr.
fr.

3*
ty

|  płacą żądają
llOl 50 101 75
B100 50 101 -
103 50 104 -
101 50 102 -

105 25 105 75
101 75 102 25
107 - 108 -
106 50 106 75
104 75 105 26
102 - 102 80
102 25 7— —
99 70 
_ _ 99 90

93 — _ _
95 60 95 90
94 75 95 —
99 25 99 75
96 25 96 75
94 75 95 25

102 50 103 -
101 25 101 50
120 50 121 50
99 40 99 70
98 75 99 25
98 60 99 —

114 50 115 —
90 - 90 75

175 - 176 -
133 - 133 25
116 20 116 60
101 75 102 25
92 50 93 —
91 — 91 50
91 80 92 10

111 75 ------

94 25 94 75

'117 - 117 25
132 — 132 25
123 50 L24 —
i 24 50 25 —
,179 50180 -

złr.C l a r y ...........................
4*/, Donan-Dampfech.
Inszpruku......................................
K eg iew ich a..........................
K rakow skie...........................
Ofner (miasta Budy) . . . .  
Palfy . . . . . . . .
R u d o lfa ....................................."
S a lm a ..........................................B
Salzburgskie............................... ”
S t  G e n o i s ..........................
Stanisławowskie . . . .
4 '/,'/o Tryesteńskie . . i "
4°/ n
Waldsteina "
Windischgratza * * * "

W aluty. 
Dukaty ważne . .
20 frankówki
Imperyały rosyjskie . . . . 
JĄmty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 . •

42
105
20
10'/,
20
40
42
10*/,
42
20
42
20

105
BO
21
21

płacą
40 -

113 -  
23 50 
16 75
21 25 
40 50 
38 — 
19 25 
51 —
22 50 
49 50 
25 40

127 50 
65 50 
30 75 
42 —

żądają
40 &5 

113 50
24 -

22 25
41 50 
38 75 
19 75 
52 —
23 — 
50 —
25 80 

128 50

31 25
42 50

L w ó w  10 pażdziern.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5V* • • " !  37-letn'ie i
6*/, „ .  hip. gal. . .
6 7  „ * włość, galic. .
5*/! Obligi indemn. gal. 10°/, podat. . 
6% .  pożyczki krajowej . . .

11 80

57 80 57 90
126 — 126 25

W a n u n - a  7 paździer.
47, Listy zastawne H seryi . . .

kupon
5*/. * u nowe 1869 r. .

47, Listy likwidacyjne, , . ^ .
kupon

308 50 
101 40 
96 75

101 40
102 20
102 35 
100 60
103 —

rub.kop.

1 1 -  -

312 — 
102 40 
97 75

102 40
103 20
104 — 
101 60 
104 —

rub. kop.

150 
84 90 
148



C Z A S  a  C z w a r tk u  l i t  P a ź d z ie r n ik a  1 8 8 Ł

t
(2760)

Za dusze ś. p.

JÓ ZEFY i JÓ Z E F A  NAŁĘCZ

KĘSZYCKICH
zmarłych we własnym majątku 

w D z w iu iczc c ,
odprawi

N abożeństw o ża łob n e
Zgromadzenie 0 0 , A ugusty  and w 

we czwartek 13 października b.r, 
w kościele św. K a ta rzyn y  

w K rakow ie ,
jako za szczególniejszych Dobrodziejów 

 ________ tegoż kościoła.______________

ŚLIWKI i POWIDŁA
p ra w d z iw e  tu r e c k ie

świeżo nadeszły do handlu p. f.
I I .  K r e t s o l i m e r
w K r a k o w i e ,  róg  R y n k u  i ul.  S z e w s k i e j .

(2155-1 8)

Zdatny kucharz i ogrodnik
poszukuje miejsca; może się w yk a­
zać clilubncmi świadectwami. Zgłoś ć 
się można pod L. 293, ul. św. J a n a  
2 piętro od dziedzińca. (2774-1-3)

PO T R Z E B N Ą  J E S T  ZARAZ

bona Niemka
zaopatrzona w dobre ś w i a d c c t w a. 
Z g Ł sić  się można od 9 — 11 z rana 
pod Nr. 225, ul. S z e w s k a .  (2759)

A D W O K A T
Or Władysław Wilkosz

otworzył

kancelarye adwokacka
%o K ra k  o u te, ulica Sienna N r. 7,

1. piętra,
dawniej Mały R ynek, dom Wiclm.

p. Uming’owcj. (2756 1-10)

N a d z ie j a  w y z d r o w i e n i a  p r z e z  
użyc ie  si lnego ś r o d k a  poźyw-  
c z o -  l eczn iczego  w os łab ien iu  
c i a ł a ,  n i e d o k r e w n o ś c i ,  n i ere -  

g u l a r n e m  t rawien iu .
Do c. k. nadwornego dostawcy pana 
J a  im  I I  o  H a ,  król. radcy kom isyj­
nego, posiadacza zlot go krzyża zasługi 
z koroną, kawalera znacznych orderów,

w y n a la zcy
i jedynego fabrykanta Jana lloffa w y­
ciągu słodowego, nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich książąt w Europie, 
w W iedniu, fabryka : G rabenhof, Brau- 
ners tr?sse  Nr. 2; kantor i skład fabry­

czny: G raben, B riiunerstrasse Nr. 8.

Zdania dostojnych osób.
Wilhelm 1. cesarz niemiecki: „Pański 
piękny wyciąg słodowy1*. Franciszek 
Józef I. cesarz austryack i: „Chętnie od- 
zmezam Pana“. Król sask i: „Uśmierza­
jąco działa na królową matkę**. Król 
duński: „Spostrzegłem,' że  silnie pom i- 
g aJ. W. książę mrklembursko-szweryń- 

ski': „Moje uznanib*.

Doniesienie lecznicze .
Wi el mo żn y  P a n i e !  Nie m o g ę  p o mi n ą ć  

d z i s i e j s z e j  s p o s o b n o ś c i ,  a b y  P an u  d o ­
n i e ś ć ,  że ż o na  m o j a  od p ó ł  r o k u  u ż y ­
w a ł a  z n a j l ep s zy m s k u t k i e m  P a ń s k i e g o  
p iwa s ł o d o w e g o  p r z e c i w  o s ł a b i e n i u  I 
kasz lowi .  O d d a w n a  ż o n a  mo j a  d r ę c z o ­
ną była  w j es i e n i  i na w i os n ę  b a r d z o  
s i lnym ka s z l e m ,  j a k k o l w i e k  s p o t r z e b o -  
wa ł a  f o r m a l n e  a p t e k i  l e k a r s t w .  Si ły  
t e ż  j e j  n i kn ę ł y  i d o p i e r o  po  używan i u  
p iwa s ł o d o w e g o  u s t a ł  k a s ze l  z u p e ł n i e  
i t e r a z  d o b r z e  wy g lą d a  T a k ż e  i n a d a l  
z o s t a n i e  p r zy  p iwi e  s ł o d o w e m .  Z a ­
ś w i a d c z a m  t o  z d o d a t k i e m ,  że  n i e d o ­
w i e r z a ł e m  używan i u  p iwa s ł o d o w e g o ,  
t e r a z  z a ś  s t a ł e m  s ię  b e z w z g l ę d n y m  j e ­
g o  z w o l e n n i k i e m .  P r o s z ę  o p o n o w n e  
p r z y s ł a n i e  58  f l a s zek  piwa z d r o w i a  z 
wy c i ą g u  s ł o d o w e g o .

S . - A . -U j he l y ,  14 ma j a  1881 r.
Z s z a c u n k i e m  H o l i e r t  G r o s s ,  

s t a r s zy  i n s p e k t o r  a u s t r . - w ę g i e r .  kole i  
Pó łn .  z a o h o d n

Ostrzeżenie.
W s z  ók ie  w y ro b y  słodo- 
w e  m a ją  na e ty k ie t a c h  
d o łą c z o n y  z n a k  o c h r o n ­
n y  i p o p ie r s ie  w y n a la z c y

i p i e rw s z e g o  
f a b r y k a n t a

. I n n a  I l o i l o ,  w owal­
nym kształcie, pod spodem cały podpis 
Jotiann IIufT). (idzie niema tego znaku 
prawdziwości, należy oddać wyrób jako 
fałszowany. (2714-1-4)
\ i / . c j  3  r .  n ic  się n i e  p o s y  ł a .

SKŁADY GŁÓWNE: w H r* k o w l< -  
J . T r a u c z y ń s k i  apt., A. Siedlecki apt., E. 
ltad ler apt., W. Kędyk a p t , K. Stock

*

mar aj 
„pod złoty

t., K. W iszniewski apt. i apteka 
„łotym ortem** na K a z im i e r z u ,  

j .  Janiga ‘i W. Fenz kup.; w s t o c h n i  
J . Michnik; w Ł. Grunspan,
Witoslawski ap tek .; w «»r«»h»i»„a s a  
Dobrzenicki apt.. K. Jab łońsk i; w I n .  
„ a l a w l .  W. Rohm, S. Łllcnb rg ; w 
K u ł o m j l  J . Różański i Spółka; we 
I j w o w t r  S. Rucker, J. Betser K. 
Bałaban ; w y m  »*%*?■•* R- J a ­
kubowski, W. Filipek ap t.; w 
m y ś l ą  M. Kozłowski, M. Krug, L. Nan- 
lig apt.; w l l / e n i o w l r  E. G. Neuge- 
baue-, J. Scbaitter i Spół., S. B lunt n- 
berg; w s i r y j a  D. J . Nussenblatt i S p j 
w k a i n b u r s .  C. Marescb, Aletsiewicz, 
A  K rom er; w N t t t n l a ł a w o w łe  W. 
W aldek, J. Macura; w *’>»•■«><>p o l « 
F. Jamrogicwicz apt., I.. Fleischmann 
i H. Kahane apt.; w T a r n o w i e  W. 
Miildner i Sp.. E. Rank a p t.; w 
J. Knaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt.

. Ir... i ill ll.lw. I

W magazynach naszej od kilku miesięcy zniesionej

F A B R Y K I  M E B L I
w Krakowie, ulica Wolska L. 74,

leży na składzie z n a c z n a  i l o ś ć  stołków trzcinowych z mocnego 
giętego drzewa, które z  powodu opuszczenia lokalu sprzedane będą 

po zn iżon ych  cen a ch .
Sprzedaż odbywa się codzień w dawnym budynku fabrycznym.

Zamówienia z piowincyi będą najpunktualniej wykonane. (2758-1-3^

Jakób i Józef Kohn w Krakowie.

O b r a z  c u d o w n e j
Matki

Iw kaplicy XX. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, wspaniały druk olejny 
in 4o wiernie przekopiowany, jest do 
nabycia w  handlu Kutrzeby i M ar­

czyńskiego  w Rynku głównym, oraz 
| w zakrystyi kościoła X X . Karmelitów

Cena egzempl. 1  złr. "“3W 1

N a  c y  t r z e
udziela lekcyj te hniłf. B lii za wiadomość 
w handlu p. K utrzeby. (2754-1-5)

Świeżo przybyła z Lwowa
znana od la t k ilkm astu  n a u c z y c i e l k a  
i i i  u / . > l i i  f.rtep ianu  Leohadya Krawczyń­
ska poleca tię  S/an, publiczności— mieszka 
przy ul. G r o d z k i e j  Nr. 72, blisko kościo­
ła św. T io tn . (2757)

W ogrodzie sadow niczym  
w  D z i k o w i e  ‘

s ą  do nabycia różne gatunki S 7 .C Z C "  
I » ó w  O W O C O W )  d l  w wielkiej 
ilości, mianowicie: jabłonie, grusze, 
wiśnie, czereśnie, śl iwki  i derenie, 
cena drzewek od 50 c. do 1 złr. za 
sztukę. Są także k asztan y  do 
sadzenia alei. piękne po 40 c. sztu­
ka. Kupującemu 100 sztuk drzewek 
odsyła się do stacyi kolei Dembicy za- 
darmo, Na żądanie posyłam katalogi. 
(2773-1 5) J .  C y b u l s k i

w D z i k o w i e  jo cz ’a T a r n o b r z e g ,

s s e '

j ,  i h m a t o w i c k
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

SUKIENNICE Nr. 20, 
wyrabia:

Z n ak o m ite  czerni«ilo  g l ic e r y n o w e
pachnąco do obuwia, daje piękny połysk, roiękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt.
S m arow id ło  l i te w s k ie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr.

A tram en t czarn y  M n p c sz o w y ,
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze czarny i płynny, i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po iO, 17, 25. 30 i 50 cnt.
Atram ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt.

F arb y  do stem p li
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (1861-23 ) 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzem a medalami zasługi.

&
8>i
» \

Dla cierpiących na
G O Ś C I E C

i reumatyzm jes t B ittnera wyciąg igliwio-
wy leczącym i ból kojącym środkiem do 
wcierania. Jedynie prawdziwy ma na skła­
dzie Jul. Bittner, aptekarz w Raichenau 
w Dolnej Ausfryi, w Krakowie K. Wisznio- 
wski apt., we Lwow.e P. Mikolasch apt., w 
Przemyślu L. Nabbk a p t, w Samborze K. 
Maresch apt., w Tarnopolu Jamrogicwicz, w 
Źurawnie Tomaszewski, w Czcrniowcach W. 
Alth apt. (2660)

Cena flaszki 80 c,, 6 flaszek 4 złr.

E A U  d e  N I N O N
n a jśw ie ż sz y  i n a j le p sz y

środek do barwienia włosów
p r o f e s o r a  T h i b a u t l o .

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszel­
ka dowolna barwę, blond, brunatną lub czarną. 
W lewa się 'trochę’tego płynu na miseczkę i ma­
cza zapomocą bardzo in ękkiej sz-zoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je  
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn lówno się 
rozszedł. Przy włosach jasnob’ond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż 
ięsnc barwy łatwiej przyjm ują barwę naturalną. 
Środek jes t przeźroczysty jak  woda i nie spra­
wia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliżnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gr :ntu włosów. 2743 1 25
Cena 2  z ł r .  5 0  o. opakowanie 2 0  r .  w i ę c e j .  
Jedynie i wyłącznie do nabycia u podpisanego.

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  A u s t r y i  - W ę g i e r
O TTO  FKAA5K,

w W iedniu, VII., M ariahilfarstrasse Nr. 38.

Kto z Wiednia
cokolwiebbądż potrzebuje, temu poleca się 
firmę A l l s e i n e i i i e l V i e i i e r A g e i i l i i r .  
n n i l  l l a a r c n - t  o m  iii  i s s i  o n « « e -  
« c  li  ii r t  W W i e d n i u ,  I . .  1 % 'ip p lin -
jg e rw tra s s c  \ r .  3 5  celem punktualnego 
i rzetelnego wykonania w szelkiego rodza.il 
komisów, objaśnień, rad ilp. Firma ta  ku­
puje i sprzedaje wszelkie towary, przyjmn- 

I _  je także w komis i udziela na to zJlczk i. 
g  ______________ (26 ił-1-12)

A .  P A C U Ł A
weterynarz miejski

mieszka obecnie przy ulicy W i ś 1 n c j p d 
1. 174 drugie p ętro, (dom ped Zającem).

2699-2-2) ______

P
L O T N A
wyrobu krajowego,

a mianowicie:

Piękne, białe, korczyńskie, 
czyste, lniane

na mocne prześcieradła, kalesony, nocne koszule, 
a  najcieńsze na koszule dzienne po złr. 14,15,16, 
18,' 19*50 do 24 za sztukę 80 centimetr. szerokie 

a 34 metrów =  57 łokci polskich długie.
RĘCZNIKI domowo po cent. 35, 40, 50 i CO

Półbielone płótna błaźowskie
l n i a n e  i  k o n o p n e

na prześcieradła kąpielowe, ścioreczki, maglowni- 
ki, fartuchy, na worki zbożowe, a grube, gęsto, 
konopno na worki do koniczyny, po złr. 7, 7*50, 
8, 9, 10, U , 12 do J3 za sztukę 70 entm. szero­

kie a 28 metrów =  47 łokci polskich długie. 
Gotowe m tglow niki po 80 c. za sztukę. Gotowe 
ścieroczki po 25 i 32 c. sztu a. (2416-5-10)

utrzymuje im składzie i poleca handel

ST. M A R K I E W I C Z A
w e L w o w ie , w R y n k u  l. 42 .

MAGAZYN 
Henryka S c h w a r z a

w  K rakow ie
ul. Grodzka 88, 

poleca swe składy komisowe:
mm P łó tn a  i b ie lizn y  s to ­

ło w e j .
m  P e r k a  11 białych na koszule, 

poszewki, prześcieradła i t. p. 
m  P o d s z e w e k  bawełnianych 

dla zakładów krawieckich, 
m  K o łd e r  i Sukna S ła  

w u c k i c g e ,  (25(55 3-6)
w końcu:

■> A jen cy ę  fa rb iern i b er ­
liń sk ie j  S p i n d l c r a .

i r  Ceny stałe fabryczne.

Winogrona kuracyjne
i brzoskwinie w koszach po 5 kilo 2 złr. w. a., 
śliw ki, g ruszk i, jab łka 1 złr. 30 c. pocztą opła- 
tnie do wszystkich stacyj pocztowych austr. wę­
gier. państwa i państwa niemieckiego za zaliczką 

L u d w i k  K e e l w Z n o j m l e  (Znaim.)
(2418-27 30)

Zlecenia giełdowe
(uskutecznia r z e t e l n i e  I p r z y s t ę p n i e  pod 
I n a j ś c i ś l e j s z a  d y s k r e c j o  W i l l i .  F e l l l e r ,
Idom giełdowo-śomisowy w W i e d n i u .  I X .  

H a l u i K i i . s e  \ r .  2 0 .
f f0 T  E lekta będą za skromnemi procentami 

tak długo przedłużone, dopóki nic będą mogły 
być zyskownie sprzedane. Objaśnień najchętniej 
sie udziela. (2609 2 12

BACZNOSG
J a t y l m s b w i  H a r z "

niein. patent państw. Nr. 141*20 
J jest j e d y n y m  p n t e n t o w a n y m  przyrządem 
I do kopiowania zapomocą farby drukarskiej.
1 Dostarcza on na suohej drodze bez pracy prawie 

nieograniczoną liczbę zarówno mocnych ciemno.
I czarnych także kulorowychi trwałych odbić 
I które pojedynczo mają w całym ogólnym zwią 
lzkn pocztowym zniżenie portorya.

, ,Natychmiastowy drukarz** pozostawia zna 
leżnie za sobą wszelkie dotychczasowe przyrządy 
|J o  kopiowania: hekto-, auto , poligrąfy itp. do 
I sięga pod wzlędem dziahdnośi prasę autograf! 
lezną przewyższa ją jednak pod względem do 

skonałyeh odbić, prostego wykonania i taniości 
I Kotnplitne przyrządy z dwoma podkładami do 
I drukowan a :

Nr. T 25 32 rtm. zZ złr. w. a. 0 — Nr. II. 28/10 
ctm. zlr. w. a. 12 - Nr. III. 40/50 ctm. złr. w. a. 
18 — włącznie z opakowaniem.]

P rospek ta , św iadectwa, oryginalne odbicia 
itp. natychmiast darmo i opłatnie.

Reichenberg w Czechach. (2490-3-)
S t e i i P i *  A  Darninam i.

n a  :*%

l o s y  l i s t ó w  z a s t a w n y c h
o k. uprz. Zakładu kredytowego ziem skiego

gUT* P P  t y l l r o  z ł r .  1  i s t e m p e l .  ' W  V t l
Główna wygrana 5 0 . 0 0 0  złr. wal. austr.

L O S Y  O R Y G I N A L N E  P O  K U R S I E  D Z I E N N Y M ,  
( 'h i g n i e n i e  1 5  p a ź d z i e r n i k o .

W ostatnich ciągnieniach padły u nas główne wygrane z łr . 100,000, 30,000 30,000,
20,000 i 10 000 złr. 2620-4 4)

Weclislergeschdft der A dm in istra tion  des

„M EIICIJR** - i — i,
M O i 13*

Z U P E Ł N IE  N IE P R Z E M A K A L N E
mężykowy i płaszcze pakłakowe z kapturem

z czystego styryjskiego pakłaku z wełny owcztj, w kolor.e szarym, brunatnym, czarnym KJ1 fvii„ . .
lub naturalnym . (2578-3 26) Ik tó T zV  p o k o ń c z y 11 n a u k i w  S zko łach

I.ekki {łaszcz deszczowy z k a p tu r e m .....................................................................z łr. 7 o, - |  , 1 z a t iz v m Qó ___

[Cał y  d o c h ó d  po odipaceniu 
kosztów rcprodiilicyi przcziia* 
czony Jest na sprawienie k o -  

[ r o ny  złotej dla tegoż obrazu.
(2141-7-12 >

DO SPRZEDANIA
12 warstuty tokarskie i narzędzia pod 1. 21 
|n a  G r z e g ó r z k a c h .  (2701-22)

[Ogłoszenie konkursu.
1 Ł. 41195  (2577 2 3

Celem nadania stypendyów z fun- 
rtvldacyi pod nazwą . . I s t ł ł l i o w i t 1-  

n i e  s t y i i c i i d j j u e  J a i i a T o -
^ . I w a r n i c k l e ^ O ”  ogłasza się ni- 

niejszem konkurs.
Stypendya te przeznaczone są w 

części dla krewnych i inienników  
ś. p. fundatora, w czę-ci zaś dla in ­
nych ubogich uczniów krajowych 
szkół publicznych, a w* szczególności 
dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub leż niższych urzędni­
ków publicznych, krajowców, którzy 
przynajmniej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, 
a nareszcie dla synów ubogich urzę­
dników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwóch sty ­
pendyów dla synów lub dalszych po­
tomków kuratorów fuudacyi.

Każde stypendyum dla krewnych 
lub imienników wynosić będzie ro­
cznie 150, 200 lub 300 złr., każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 zlr. w. a. 
rocznic, a to stosownie do okolicz­
ności, czyli obdarzony nicm uczęsz­
cza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze­
czonych stypendyów, winni wnieść  
podania swoje na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego n a j d a l e j  d o  1 3  l i s t o ­
p a d a  b .  r .  i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejscowej, 
że ani kandydat, ani jogo rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któ­
ryby wystarczał na przyzwoite u- 
trzymanie k a n d y d a t a  w szko­
łach. Nadto winni ubiegający • się o 
stypendya przeznaczone dla krew­
nych, udowodnić swoje pokrewień­
stwo z fundatorem ś. p. Dr. Janem 
Towarnickim, byłym fizykiem obwo 
dowym Rzeszowskim, a to zapomocą 
metryk, albo przynajmniej zapomocą 
wydanego przez czterech wiarogod 
nycli mężów piśmiennego i l.alcźycic 
legalizowanego poświadczenia tej tre­
ści : iż kandydata o stypendyum, ja ­
ko krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy u e- 
dług t e g o , co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo <to re­
szty stypendyów, winni do jeżące  
własności swoje wiarogot nie udo­
wodnić. . . „ ,

Stypendyści powyższej fuudacyi,

• I t M ł e  

• l e i l e  
• l e t l e

• f e t l e r
abonniren am besten auf (lic 
lich erscheinende

„Aciic
Wiener Modebriefe.“

sparsarae und praktische 
Ilausfraii.
Dame, die sieli modern 

j kleiden will,
( Schneiderin- I welehemo­

und I >a- I (ierne Yor-
) menschnei I lagcn łia
| der, |  ben wollen,

in Wien inonat-

Zcitung i u i* Daraen- und Kindcr- 
Toiletten sainmt reichhaltiger bel- 

letristischer Iłeilage.
Dicse Zeitung soli den Wiinschen und_Be- 

d ii rf  n i sse n vifeler H underttau send Damen
entgegenkommen.

DIeselbe bringt in W ort und Bild die neue- 
sten Moden zur N eranscliauliehung. nelistdem 
in der belletristischen Beilage reićhłialtigen 
und geistigen Unterlialtungsstoff, soli eine Zei­
tung sein, wełebe alłe Bedingungen eines gu- 
ten Hans- und Familienblattes erfńllt.

J)ie „Neuen W iener Mode-B riefe** liringon 
in jeder Nummer die g rósste  Anzahl O rig i­
nal Modezeichnungen und einen Preis-Rebus 
fiir Abonnenten. Die October-Nunimer enthiilt 
circa .*1041 Modebilder.

“ robe - Abonnement bis Ende Decem ber 
(8 8 1_ 3 0 _ k r “  “

Vorzugs-Abonnement bis Ende 1882, d. i. 
15 Monate. nur 2 flj — — ——

Die Expedition der 
„ leu en  Wiener łlodebriełe"

W ie n , VII., L i n d e n g a s s e  16.
Inserate iibernimmt die

A N N O N C E N - E X P E D I T I O N
H u r i x  K łe m .  2590-2-6) 

W ien, I., W ollzeile Nr. 22.

W SKRZYDLNY
j e s t  | i  «> m a  d  a  d l a  N k ł a d n i k a  

p r o | i i i i a c } ’j i i e g u  d o  o b j ę c i a .

Subjekci ze sklepów korzennych ma­
ją  pierwszeństwo. Starający sic o tę 
posadę mieć musi kaucyę w kwocie  
300 zlr. Bliższych szczegółów udziela  
właściciel na listy opłacone, poczta 
Skrzydlna pod lit. Z. 1’. (2678-2-3)

m yśliw sk i
m ę ż y k o w ..........................

G ru b y  „ cfcpło  w ato w sn y  
S ty ry jsk ie  sak k o  lu b  ju p k a

in  Iw  k r a ju  i s tn ie j ą c y c h  z a l l ^y m ać  m o- 
12 ” — I g ą  s ty p e n d y a  je s z c z e  p iz e z  p ó łto ra  
16 — 2 2 |r o k u ,  j e ż e l i  s k ła d a ją  sc is le  e g z a m in a  

. - - - TO — 181 d la  u z y s k a n ia  s to p n ia  a k a d e m ic k ie -
Calc ubranie m ę z k ie ............................   20 — 3 0 i .  te ż  p r z ez  d w a  la ta , jo-M i d la
Paletot dam ski modny bardzo g u s to w n y ..................................................................... 10 -  2 0 | ^ \  w y k s z ta łc e n ia  u d L  s ie  za

H T  ® l e p r z e m a k a l n v  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e  wyższeg J J .
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ........................................................ zlr . 2 c. 50 do zlr. 4. ffram CQ _  u ja ń r ia h i  l / r ,-

Wszelkie gatunki pakłaku fabryczn.-go i cbłjpskiego, modnych materyj p ak la -l *vy u£lt‘1u KrSJOWego
kowycli z czystej styryjskiej wełny owczej pol.cza najtaniej na metry lub w dowolnych {Królestwa G alicyi i Lodomeryi z Wielkie 
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką peczt podpisany handel sukna v  '

J a n  Giinzberg:  w G i a d c i i  (w Styryi).
Księstwem KrakowskUm.

G r o / f .

m

Wielki skład powozów
z c. k. ii przy w. Fabryki 

av Cieszynie, 
ozdobiony medalami zasługi,  istn ie­
jący  od wielu lat i cieszący się nąj- 
większem zaufaniem W  W. PP. P. T. 
Publiczności, otwarty został z dniem 
1 lipca 1881 r. w domu narożnym 
przy Bramie F  l o r y  a  ń  s k i e j 1. 4 4 .

Zawiadamiając niniejszem W W PP. 
P. T. Publiczność, poręczam za naj­
dokładniejszą, gustowną i trwałą ro­
botę, z roczną gwarancyą za rysory
i O si. Z uszanowaniem

J a n  P u s ió w k a .
Sprzedażą i informacją zajmuje 

się P. Szklarski, siodlarz przy ulicy 
FJoryańskicj pod L. 13 w Krakowie.

(2639-4-G)

P O S Z U K U JE  SIĘ DO K U P N A  
in u.j i» i li ń w i <|ó i) i* s* la cli ł* - 
C h it* * 11- —  Łaskawe oferty uprasza
H e n r y k  H e r m a n n  w D r e ź n i e  S c h u m a n n s t r .  18.
____________  (2595 3 3)

« •  C» K  ŁJ l T I 1 T  I I
c. k . n a d w o r n y  m a s z y n is ta

w  W i o d n i i i ,  V I I . .  K a i i s e r s l p .  T l .
p d eca  dla salonów i pięknych 
m ijszkań swe w różnych barwach 

emaliowane i ozdobione

piece regulacyjne
do n a p e łn ia n ia  

i p rzew ietrzan ia
birdzo  gustownie wykonai e, po 
tenich cenach, jako najntwszy 
własny wynalazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na jrow ineye u-kutecznione 

b ędą  punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze­
góły w illustrowanym cenniku. (2207-11 )

500  zlr.
isapłacę temu, który po użytku l l i i s l e r a  w o d y  
J o  n u l i z ę b ó w  H n sz . |»o # 5  o- kiedykol­
wiek bńlu zełiów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W i l l i .  ł łO -  
. l e n  K e f f e  „ K .  W l o k I e r “  w  W V Ied n lii. 
( . .  R e g i e r u n g a g a s s e  4 .  (1952-1U)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Taruowie u J. Streiscnbcrga.

Pierwsza nagi oda I \ , 1 R r o i l . ' l  0 (1  
a  z ł o t e  i p-zez c. k. rząd wyłącz 

medale ^w ypróbow ane, jedynie i
%z n a c zo n e

nprzywilow. wielokrotnie 
wy łącz. za dobre uznane

Pierwsza nagroda I 
3  wielkie s r e b r n e  |

medale

I

Ochrony p r ze c iw  p r z e c i ą g o m  pow ie t r z a  do okien i d rzwi ,
któro z powodu niezrównanej doskona'osci, jakoteż w uznan u wybornej własności i tanich 
cen przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów t  z ło tym  i 3  w ie lk iem i vie- 
da la m i srebrnenii odznaczone zostały*. Prócz tego uznal Jego Ces. M ośi C esarz A lekander  
rosy jsk i za stosowne, odznaczyć m nie ces. ros. zło tym  m edalem  za słu g i do noszenia p rzy

orderze św. S ta n is ła w a . ' ,
Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakie­

rem (w białym ezerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna.
—  *---------  . . . .  - . . . --------  A     . - T Po-

*rzy- 
białe

za metr 5 cnt., czerwono-brunatne i dębowe 6 cn t.; do drzwi białe 7 1/", i 1 3 'cn t, czerwono- 
brunatne i dębowe 9 i 14 cnt. (2593-3-9)

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak  najspie­

szniej, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi*, poczem przy­
słaną będzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia.

W i e d e ń .  K o l o s v r a l r i n g  S r .  1 3  c .  k .  n a d w o r n y  * k ła « l f i t b r y t z n y _____

° p ś r  ! J- POPELARZ,  j
zaziębieniu |  ^  nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. |

o s z c z ę d n o ś ć
paliwa

l»le€l,y podróżne
sztuka, po 4, 5, 8 i 12 z]r> Te, któreby się 
nie spodobały, przyjmuję na powrót zn 
zwróceniem kosztu przesyłki. D.a średniego 
wzrostu mężczyzny na jesunne ubranie ? 
dobrej wełny 3*10 m itrów  za zlr. 4 96 ; na 
ubrauie x lep zej wełny za 7 44 ; z tlosko 
nalej wełny za jo  z ł r . ; z najlepszej wełny 
<a 12 złr. Prawdziwe z doskonałej wełny 
rnaterye na spodnie zimowe, surduty, odzie­
nia, płaszcze na deszcz; szewioty, peruwie- 
ny, doskiny, b d tn y , filce, tyfle, sukna bil- 
lardowe, rnaterye na paletoty damskie, men- 
żykowy, kamgarny, jak również rnaterye na 
okrywki — poleca . J o l i .  S t i k a r o f s U y  

Eabriks-Niederlage in Briłnn.
Trąbki fra n co ;  zbiory próbek dla kra 

wców nieopłatnie; szczególniej zwraca się 
uwagę panów krawców na obfi y wybór 
na niesłychanie niskie ceny. (2283-12-24)

TYLKO

H a n s  l i a c l i f s
w W iedniu, I., L ic h te n s te g  Nr. I,

ma ciągły zapss n a j l e p « * e K «  i • 'a j -  
U i i i .z c g f i  o b ó w i n  męikiego, dam­
skiego i dla dzieci w najobtitszym w y­
borze. H a m s k l e  k a i i i a * * k |  s k ó ­
r z a n e  z podwójną podeszwą od złr. 3 

c. 50 wyżej. K a i n a s x k l  m ę z k i e  
podwójną podeszwą, od złr. 4 
wyżej — W szystkie rodzaje o- 
bówia dla mężczyzn, chłopców 

i dziewcząt jak  równie jesienne i zimowe trze- 
nik i skórzane, filcowe i kortowe po zadziwiająco 

niskich cenach.
Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­

nia mi ry gratis i franco.
K l e c e n i a  z p r o w i n c j i  uskuteczniają się 

punktualnie. Towar, któryby się nie spodobał, 
wymienia się. (2322-14 )

Skład obówia ,.l la ilS  SacllS“ 
 W ien, 1., L ich ten s teg  Nr. I.

Czcioukami Drukarni .  Czasuu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki.


